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ff Naród grecki sam zadecyduje o  s w e j przyszłości“

Pokojowe propozycje
greckiego rządu demokratycznego

M e ź i m  u i e ń s ł ^ i  w  ś ie § » ą g m  z a u ł k u
RZYM (PAP). Agencja E lefteri Ellada komunikuje, że 

na ostatnim posiedzeniu greckiego rządu demokratyczne­
go w dniu 30 maja postanowiono ogłosić deklarację o na­
stępującym brzmieniu:

„R z ą d  d e m o k ra tyczn y  je s t zaw  
sze g o tów  poprzeć w y s iłk i,  zm ie 1- 
rza jące  do p rz y w ró c e n ia  po rzą d ku  
W ew nę trznego  w  G re c ji przez 
sam ych G re k ó w  pod n a s tęp u ją cy ­
m i w a ru n k a m i:

1) P ra w a  dem o kra tyczne  n a ro ­
d u  zostaną b e zw a ru n ko w o  zabez­
p ieczone.

2) N iezaw is łość  n a rodow a  b ę ­
dzie  us ta no w ion a  bez in te rw e n c ji 
*  ze w ną trz .

3) N a ró d  g re c k i zadecydu je  sam 
<* sw e j p rz y s z ło ś c i..

N a  pos iedzen iu  rząd o w ym  om ó­
w io n o  obecną sy tu a c ję  w o js k o w ą  
i  p o lity c z n ą  w  G re c ji. S tw ie rd z o ­
no, że ro z d ż w ię k i w  ło n ie  p a r t i i  
m o n a rch o -fa szys to w sk ich  w z ro s ły , 
a tru d n o ś c i gospodarcze, p o lity c z -

ś w ia t n ie  
G re c ji. T y m  na leży  tłum aczyć  
m o rd  p o p e łn ion y  na d z ie n ika rzu  
a m e ry k a ń s k im  P o laku , k tó rego  
ko respondenc je  u ja w n ia ły  p ra w ­
d z iw y  stan  rzeczy w  G re c ji.

Masowe egzekucje pa trio tó w  gre­
ckich i  w eteranów w a lk  partyzan­
ckich przeciw ko Niemcom są aktem

ne i w o jsko w e  znacznie się w zm o ­
g ły . P o lity k a  gospodarcza i  f in a n ­
sowa rządu  a teńsk iego  s to i pod 
zn ak iem  b a n k ru c tw a . S ka n d a lic z ­
ne d e fra u d a c je , k o rru p c ja  i  k ra ­
dzieże de zo rg a n izu ją  życ ie  gospo­
darcze. O słabości i  k lę ska ch  re ­
ż im u  a teńsk iego  św iadczy o ko lic z ­
ność,, że m o n a rch o -fa szyśc i i  ich  
a m e ryka ń scy  p ro te k to rz y  czyn ią

w szys tko  ^  s i” Wdybo dem okratyczny. D latego rząd demo-

bezsilne j wściekłości reż im u ateń­
skiego, ponoszącego na każdym od­
c inku  klęskę za klęską. Wszystkie
ofensyw y m onarcho-faszystowskie i  
am erykańskie w  G rec ji północnej, 
na Peloponezie, w  Tessalii i  w G re­
c ji środkow ej załamały się na to ­
m iast a rm ia  demokratyczna odn io­
sła poważne sukcesy. M im o dużych 
trudności rozszerzyła ona teren swej 
działalności, skonsolidowała swe po­
zycje i  poczyniła k ro k  naprzód w  
walce o w yzw olen ie  G recji.

C ierp ieniom  narodu greckiego na­
leży obecnie położyć kres — s tw ie r­
dza rezo lucja  p rzy ję ta  przez rząd

kra tyczny dek la ru je  gotowość po­
parcia starań, m ających na celu 
przyw rócen ie  porządku i poko ju  w  
G recji.

M y lą  się ci, k tó rzy  sądzą, że de­
k la rac ja  taka jes t objawem  słabości. 
W ręcz przeciw nie, a rm ia  dem okra­
tyczna zw iększyła w  ciągu ostatnie­

go ro k u  swe szeregi i  jest zdolna do 
poważnych operacji w ojskow ych.

Jeże li monarcho-faszyści odrzucą 
propozycje  pokojowe, to dadzą. oni 
jeszcze raz w yraz swemu stanow i­
sku, sprzecznemu z in teresam i G re­
c ji. Wówczas a rm ia  demokratyczna  
podejm ie  z większą siłą swe dzia ła­
n ia  p rzeciw ko  zdra jcom  ateńskim.

D n ia  29 m a ja  zosta ła  podp isana  w  B e lw ederze  um ow a  o p rz y ja ź ­
n i, w s p ó łp ra c y  i  w za je m n e j p o m o cy  pom iędzy  P o lską  a B u łg a r ią . 
N a zd ję c iu  p re m ie r C y ra n k ie w ic z  (po p ra w e j)  i  p re m ie r b u łg a rs k i 

D y m itro w  w  czasie p o d p isyw a n ia  um o w y .
Foto SAP

Złodziejskie machinacje,, przemysłowców“
D ru g i dzień  sensacyjnego procesu  

o sa b o taż  g o sp odarczy
Katow ice. D ru g i dzień sensacyj­

nego procesu o sabotaż gospodar­
czy przeciw ko inż. K onradow i Fan 
go row i i  towarzyszom  rozpoczął się 
zeznaniam i oskarżonego Jerzego 
K rokow skiego, k tó ry  jest k rew nym

W sprawie wykąpie
Głos przedstawicieli nfuikî i

lenia Watykanu
*

s z t u k i  n a  Ś lą s k u
K a t o w i c e .  Z  in ic ja ty w y  W o je w ó d z k ie j R ady  K u ltu r y ,  

In s ty tu tu  Ś ląsk iego  i P o lsk iego  Z w ią z k u  Z achodn iego  o d b y ło  
się w  d n iu  29 m a ja  b r. w  In s ty tu c ie  Ś lą sk im  w  K a to w ic a c h  
zeb ran ie  czo łow ych  p rz e d s ta w ic ie li .św iata nau kow eg o  i k u l-  
turaFnego w o je w ó d z tw a  ś lą sko -d ą b ro w sk ie go .

N a ze b ra n iu  g ru n to w n ie  i  ź ró d ło w o  p rze d ysku to w a n o  s ta ­
n o w isko  W a ty k a n u  w  sp ra w ie  po lsk iego  s tanu  pos iadan ia  na 
Zachodzie . N astępn ie  ze b ra n i po w y c z e rp u ją c e j i w szech­
s tro n n e j w y m ia n ie  o p in ii,  u c h w a li l i  jed n o g łośn ie  podane p o ­
n iż e j ośw iadczen ie, z a o p a tru ją c  je  s w y m i w ła s n o rę c z n y m i 
p o d p isam i w  ce lu  podan ia  do p u b lic z n e j w iadom ośc i.

O św iadczen ie  b rz m i ja k  n a s tępu je :

Od dłuższego już  czasu trw a  na 
Zachodzie E uropy akcja, k tó re j 
ostrze zwraca się g łów nie  przeciw  
kra jom  ludow e j dem okracji, przeciw  
na tu ra lnym  i p rzyrodzonym  p ra ­
wom  narodu polskiego do Z iem  Za­
chodnich i do g ran icy  na Odrze i 
Nysie Łużyck ie j. Szczytowym  pu n ­
ktem  te j akc ji by ło  przem ów ienie 
am erykańskiego m in is tra  Byrnesa

Zbiory w Europie 
będą obfite

L o n d y n . D z ię k i u trz y m u ją c e j 
się p o m yś ln e j pogodzie p rz e w i­
d u je  się, że tegoroczne z b io ry  
e u ro p e jsk ie  m ogą być znacznie 
Wyższe od zeszłorocznych. G d yb y  
p rz y ją ć , że na obecnym  obszarze 
u p ra w y  w yd a jn o ść  p lo n ó w  u trz y  
m a ła  się na zeszło rocznym  poz io ­
m ie , C zechos łow ac ja  i P o lska  sta 
ły b y  się e k s p o rte ra m i zbóż, a 
F ra n c ja  s ta ła b y  się sa m o w ys ta r­
czalną.

w  Sztuttgarcie, którego w yk rę tn a  
antydem okratyczna argum entacja, 
spotkała się z ostrą odprawą całej 
o p in ii po lskie j.

O statnio do te j kam pan ii p rzy ­
łączył się glos Papieża Piusa X I I ,  
k tó ry  do tkną ł boleśnie i  oburzy ł op i­
n ię polską. D otkną ł, gdyż naród p o l­
ski, w  masie sw ej w yzna jący zasa­
dy re l ig ii ka to lick ie j, m ia ł praw o  
oczekiwać dla historycznych, słusz­
nych rozstrzygnięć poczdamskich  
poparcia ze s trony ow e j najwyższej 
in s ta n c ji kościelnej, k tó re j zdawał 
się być dostatecznie w ie rnym .

Zebran i pracow n icy nauki, sztuki 
i  k u ltu ry , in s ty tuc je  ku ltu ra lne , a r­
tystyczne i ku ltura lno-społeczne, o r­
ganizacje uczestników w a lk i z 
N iem cam i oraz w ięźn iów  n iem iec­
k ich  obozów koncentracy jnych  i 
w ięzień, zebrani w  dn iu  29 m aja  1948 
roku  w  Katow icach, pro testu ją  prze 
c iw ko  w ystąp ien iu  Papieża P iu ­
sa X I I .

W ystąpienie to  nosi wszelkie cc-

cKy p o lityczne j a k c ji W atykanu  
przeciw  Polsce D em okratycznej.

W ystąpienie to  dodaje otuchy tym  
elementom  n iem ieckim , k tó re  od­
suwają się od a kc ji dem okratyzacji 
i  denacyfikac ji N iem iec, czekając na 
chw ilę  odwetu, na odpow iedni m o­
m ent dla n iepoczyta lnych re w iz jo n i­
stycznych wykroczeń.

(C iąg da lszy na s tr . 2)

Fangora a w  f irm ie  „Torpedo“  p ra ­
cował od września 1945 r. p rzy 
czym od 15 listopada 1S46 r. za jm o­
w a ł s tanow isko prokuren ta .

K ro ko w sk i zeznaje, że Fangor 
wezwał go w  sie rpn iu  1945 r. te le ­
g ra ficzn ie  do K rakow a i zapropo­
now a ł m u pracę w  f irm ie  „T o rpe ­
do“ . We wrześniu p rzyb y ł do Kato 
w ic  i stąd skie row any został do 
W rocław ia, gdzie Sipotkał się w  ho­
te lu  „M onopo l“  z oskarżonym A - 
damczykiem, k tó ry  ob jaśn ił go, że 
chodzi o s tw orzenie bazy surowco­
wej na terenie W rocław ia. K ro ko w ­
sk i m ia ł tu  współpracować z oskar 
żonyrp .inż. Meissnerem.

Z b ió rk a  czy szaber?
Na samym wstępie swych zeznań 

K rokow sk i stara się zbić zarzuty 
aktu oskarżenia tłumacząc, że wszy 
stk ie  nie legalne transakcje  przepro 
wadzone zostały przed objęciem 
przez niego p ro ku ry  w  dniu 15. 11. 
1946 r. W ykonyw a ł on ty lk o  pole­

cenia swego szefa, k tó ry m  b y ł F ra - 
gor.

Zaangażowany przez -Fangora na

Dziś w n u m e rz e ; 

Edmund O sm ańczyk

Reforma walutowa 
w Niemczech

/V oH /e  o b f i c z e  S z c z e c in a

Potężne miasto — p a rk
Sztuczne je z io ra  p o ś ró d  z ie le n i

Szczecin (A P I) . U kończone zo­
s ta ły  p race  na d  szczegółow ym  
p la n e m  ro z b u d o w y  Szczecina.

O bszar Szczecina o b e jm u je  po ­
nad  30 tys. ha, w ię c  d w a  razy  
w ię ce j n iż  W arszaw a. N a  obszarze 
ty m  zam ieszka  p ó l m ilio n a  m iesz-

Zaciekłe walki o Czang-Czun
C hińska a r m ia  lu d o w a  w ofensyw ie

P a ryż  (P A P ). A g e n c ja  F rance  
Presse donosi z N ank iinu , że ch iń  
ska a rm ia  lu d o w a  przeszła  do no -, 
w e j o fe n syw y  na fro n c ie  S bang- 
tu n g . W e d łu g  don ies ień d z ie n n i­

kó w , 100-tysięczna a rm ia  lu d o w a  
zb liża  się od p o łu d n ia  do Ts inan , 
s to lic y  p ro w in c j i S h an tung . T s i­
nan je s t p o w ażn ie  zagrożony od 
czasu za jęc ia  p rzez w o js k a  lu d o ­
w e  m ia s t T a ja n  i  F e ilie ng , e w a ­
k u o w a n y c h  w  p o n ie dz ia łe k  przez 
w o js k a  rządow e. G w a łto w n e  w a l 
k i  t rw a ją  ró w n ie ż  w  p o b liżu  
Y ounoheng , oddalonego o 150 k m  
na p o łu d n —w schód  od T s inan .

B a rd z ie j na p o łu d n ie  odd z ia ły  
c h iń s k ie j a rm ii d e m o k ra tyczne j 
p o d ję ły  a ta k i w  p o b liżu  H sochow , 
w ęz ła  ko le jo w e g o  ną. l in i i  L u n g -  
h a i-T ie n -S in .

Z ac ie k łe  w a lk i  toczą się r ó w ­
n ież  o C zang-C żun  (pó łnocna 
M an d ż u rią ). C zang-C zun  w ła ś c i­
w ie  je s t ju ż  c a łk o w ic ie  otoczony 
przez w o js k a  lud o w e . Ż yw ność  i 
a m u n ic ja  dostarczana je s t obroń  
com m ia s ta  je d y n ie  drogą lo tn i­
czą.

W  p ro w in c j i Y e h o l, oddz ia ły  
a rm ii lu d o w e j o b le g a ją  sto licę  
Czengten.

Wiedeń. Do W iednia p rzyby ła  po l­
ska delegacja handlow a celem prze­
prowadzenia rozm ów w  sprawie 
zawarcia po lsko -austriack ie j um o­
w y  handlow ej. Obecna polsko- 
austriacka umowa handlow a wygasa 
31 lipca  br,

kańców . W  d z ie ln ic y  c e n tra ln e j 
zg rupow ane  będą u rzędy, in s ty ­
tu c je  p ub liczne , b a n k i, dom y to ­
w a ro w e , te a try , k in a  itp . G łó w n ą  
a r te r ią  będzie A l.  N iepod leg łośc i. 
W zd łu ż  b iegnących  nad O d rą  W a ­
łó w  C h rob rego  s k o n c e n tru ją  się 
in s ty tu c je  p rzem ysłow e . Sieć a r ­
te r i i  ru c h u  szybkob ieżnego n ie  bę 
dzie p rzec inana  w  je d n y m  pozio ­
m ie  z u lic a m i m iasta .

O d budow a  Szczecina będzie szła 
w  k ie ru n k u  w sch o d n im . N ao ko ło  
m ias ta  tw o rzo n e  będą 5— 10 t y ­
sięczne os ied la  rob o tn icze  p rze ­
gradzane pasam i z ie len i.

Z ie le ń  będzie  k ró lo w a ła  na te ­

re n ie  całego m iasta . R u in y  całego 
szeregu d z ie ln ic  zostaną z n iw e lo ­
w ane, naw iez ione  z iem ią  i obsa­
dzone d rze w a m i. O lb rz y m i p a rk  
z ie le n i po łączy o d le g ły  Lasek  A r -  
k o ń s k i z b rzegam i O d ry  p rz y  W a ­
ła ch  C hrob rego . N a  te re n ie  tego 
o lb rzym ie g o  p a rk u  założone zo­
staną trz y  sztuczne je z io ra .

N a  O drze  zostaną u tw o rzo n e  
m ię dzyn a ro d ow e  ośrodk i, s p o rtó w  
ja ch to w e go  i  w io ś la rs k o  -  k a ja ­
kow ego. N a  Jezio rze  D ą b sk i p o w ­
stan ie  ośrodek reg a to w y .

O d b ud o w a n y  i  pyszn iący  się 
m orzem  z ie le n i Szczecin s tan ie  się 
w  p rzysz łośc i m ias tem  —  p a rk ie m .

teren W rocław ia pob iera ł początko­
wo 7.500 zł miesięcznie uposażenia. 
We W roc ław iu  m ia ł on rzekomo za 
zadanie nadzór n |d  p racow n ikam i 
za ję tym i p rzy zbiórce złom u i nad 
odstaw ieniem  tego złom u do maga­
zynu inż. Meissnera, k tó ry  zlecał 
przewóz i p ła c ił za w ysyłkę.

Z dalszych zeznań Krokow skiego 
w yn ika , że zb ió rka  złom u we W ro ­
c ław iu  odbywała się czasem dość 
dziwnie. Robotnicy bow iem  z pole­
cenia Meissnera i  pod nadzorem 
K rokow skiego zb ie ra li n ie  ty lko  
złom porzucony na ulicach, ale dobie 
rą l i się i  do sk ładn ic złomu, ja k  to 
m ia ło  naprzykład m iejsce w  firm ie  
M aślankdwski i in. Leżący tam  ma 
sowo złom, stanow iący m ienie po­
n iem ieckie załadowano do- wagonów 
i  w ysyłano do K a tow ic  p rzy czym 
K ro ko w sk i b y ł rzekomo przekona­
ny, iż M eissner ma zezwolenie na 
tego rodza ju  zbiórkę, k tó rą  p rze r­
w a ł dopiero pełnom ocnik w ładz 
przem ysłowych w o j. w rocławskiego 
w  , październ iku 1945 r. K ro ko w sk i 
został we W rocław iu  jeszcze do 20 
listopada po czym w ró c ił do K a to ­
wic.

L ik w id a c ja  „ le w e j kas?“
Jeżeli chodzi o tzw . „ lew ą  kasę“  

f irm y  „Torpedo“  do k tó re j w p ływ a  
ły  zyski n ie legalnych transakc ji, 
K rokow sk i przyznaje, że o is tn ien iu  
te j kasy w iedzia ł od czerwca 1946 r.

(C iąg dalszy na s tr . 2)

Zawieszenie broni w Palestynie
Żydzi i Arabowie przyjęli decyzją Rady Bezpieczeństwa

L a kę  Success (ob. w ł.). Do L a ko  
Success nadeszła w iadom ość, że 
rząd  pańs tw a  Iz ra e l, o raz L ig a  
A ra b s k a  p rz y ję ły  decyzję  R ady 
Bezp ieczeństw a odnośnie 4 -ty g o - 
dn iow ego  zaw ieszen ia  b ro n i w  
P a les tyn ie . N a  sp e c ja ln ym  posie­
dzen iu  R ady Bezp ieczeństw a, 
p rze d s ta w ic ie le  A g e n c ji Ż y d o w ­
s k ie j i  p a ń s tw  a ra b sk ich  za w ia ­
dom ią  o ty m  o f ic ja ln ie  cz ło n kó w  
Rady.

W y d a je . się, że je d n a  i d ru g a  
s trona  p rz y ję ła  p ro p o zyc ję  R ady 
pod p e w n y m i w a ru n k a m i, k tó re  
u ja w n ią  w  czasie posiedzenia.

Rząd ży d o w s k i w y d a ł rozkaz 
a rm ii ż y d o w s k ie j w s trz y m a n ia  
ogn ia  o godz. 3 nad ranem  czasu 
pa les tyńsk iego . D otychczas n ie  
m a w ia d o m o śc i czy L ig a  A ra b ska  
ró w n ie ż  w y d a ła  pod ob n y  rozkaz  
sw ym  żo łn ie rzom . P re m ie r E g ip tu  
N o k rasz i Pasza ośw iadczy ł, że 
L ig a . A ra b s k a  sprzeciwia sie to in

2  c a ł e j  P o l s k i

g ra c ji Ż y d ó w  do P a les tyny .
W  czasie t rw a n ia  zaw ieszen ia  

b ro n i w  P a le s tyn ie  roz jem ca  O N Z  
h r. B e rn a d o tte  u s iło w a ć  będzie 
d rogą  bezpośredn ich  rozm ó w  z 
Ż y d a m i i A ra b a m i do jść do po ­
ko jow ego  z a ła tw ie n ia  p ro b le m u ! 
pa les tyńsk iego . .

Po ra z  p ie rw szy  w  d n iu  w czo­
ra js z y m  sa m o lo ty  żydow sk ie
b a rd o w a ły  t rz y k ro tn ie  s to licę  1 ’ p
T ra n s jo rd a n ii A m an . J a k  donoszą 
z ź ród e ł a ra b sk ich  25 osób zosta­
ło  za b itych  w  czasie na lo tu . B o m ­
b y  p a d ły  na pa łac  k ró la  A b d u ia .

Sm uts p r iy ją ł  m a n d a t
L o n d y n  (P A P A ). J a k  donosi a -  

genc ja  R eu te ra , b y ły  p re m ie r  U -  
nid P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j ge­
n e ra ł S m uts  p rz y ją ł m an d a t po ­
se lsk i o f ia ro w a n y  m u  przez człon 
ka jego p a r t i i  C la rka , rep rezen ­
tu ją ce go , w sch o d n ią  P re to r ię ,

Brzeg.' W ie lka  fab ryka  pó łp roduk­
tów  chemicznych „R o k ita “  w  B rze­
gu u ruchom iła  p rodukc ję  b a rw n i­
ków  syntetycznych.

Gdynia. W G dyn i powsta je 5-p ię- 
tro w y  gmach o kubaturze 20 tys. m 
sześć., w  k tó ry m  znajdą pomieszcze­
nie wszystkie in s ty tu c je  rybackie .

Warszawa. W bież. roku  w y jedz ie  
z W arszawy na ko lon ie  le tn ie  4.378 
dzieci, w  tym  2.430 bezpłatn ie lu b  
ulgowo.

Warszawa. W W arszaw ie dobiega 
końca rem ont gmachu b. B ib lio te k i 

zez N iem ­
ców w  pow staniu  w arszaw skim .

Elbląg. W E lb lągu  uruchom iona 
zostanie w kró tce  w ie lka  m ontow n ia  
samochodów.

K raków . 12 członków bandy 
„M śc ic ie la “  stanęło przed W ojsk. 
Sądem R ejonow ym  na sesji w y ja z ­
dowej w  Rabie W yżnej. Za prze­
stępstwa sąd skazał w szystkich  na 
ka ry  od 1 — 6 la t w ięzienia.

B ia łys tok . W ostatnich tygodniach 
w  północnych pow iatach w ojew ódz­
tw a  b iałostockiego znów p o ja w iły  
się dzik;.
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Złodziejskie machlsiaeje „przemysłowców“
(Dokończenie ze  strony pierwszej)

lecz n igdy n ie  o trzym a} z n ie j żad­
nych oum, m im o, że A dam czyk i 
Fan go r  proponow a li m u dodatkowe 
wynagrodzenie. Lewa kasa is tn ia ła  
według zeznań K rokow skiego do l i ­
stopada 184G r. po czym ze względu 
na to, że w  f irm ie  przeprowadzona 
być m ia ła  kon tro la  skarbow a on
sam zniszczy} częściowo n ie k tó re  j cych na celu odciążenia samego K ro

p racow n ików  poleci} sprzedać pew ­
ną ilość cyny znajdującą się w  ma­
gazynach f irm y . K iedy  Sąd s tw ie r­
dza rozbieżność m iędzy zeznaniam i 
z łożonym i w  śledztw ie i  na rozpra­
w ie , K ro ko w sk i za łam uje się po raz 
d ru g i i  wybucha ponow nie płaczem.

Po szeregu pytań  obrony, m aj Il­

kowskiego i  reszty oskarżonych 
Sąd przystępu je  do przesłuchania 
głównego oskarżonego inż. Konrada 
Fangora.

Z e z n a n ia  F a n g o m

k w ity  oraz po lec ił urzędniczce S ła - - 
b ińsk ie j zniszczenie ew entua lnych 
kom prom itu jących  dowodów kaso­
wych.

W ten sposób lewa kasa, przez k tó  
rą przeszły grube m ilio n y , przesta­
ła Istnieć w  czasie, gdy sum y z n ie j 
pochodzące ugrzęzły  ju ż  w  kieeze- Na wstępie sw ych zeznań Fangor 
mach w spó ln ików . j k re ś li swoją działa lność przedw o-

. j jenną. U tw o rzy ł f irm ę  „P o lhap “ , a
Kolorowe transakcje ¡następn ie  wszedł do spó łk i, k tó ra

Bardzo obszernie zeznaje K ro k o - |
-w sw  o transakcjach przeprowadzo­
nych m eta lam i k o lo ro w ym i^  lecz w y
p ie ra  się w in y  tw ie rdząc .' iż n ie  

y  w iedz ia ł o tym  jakoby  b y ły  n ie ­
legalne; Poza ty ra  b y ły  one przępro 
wadzone rzekomo bądź to przez sa 
mego Fangora, Adam czyka, w zg lę­
dnie Meissnera. P rzyzna je  jedyn ie , 
że w  zw iązku z kon tro lą  skarbow ą 
w ystosował do Meissnera lis t  z za­
znaczeniem, że chodzi o sprawę 
poufną. W  liśe ie  tym  w zyw a ł M eis­
snera do w ystaw ien ia  odpisu iis tó w  
na dostawę przesłanych ilośc i meta 
l i  w  fo rm ie  o ryg ina łów , k tó re  mo­
g ły  by być przedstaw ione w ładzom  
skarbow ym .

Po ukończeniu zeznań K ro k o w ­
sk i dostaje się w  krzyżow y ogień 
Pytań p roku ra to rów . P rzyzna je , iż
w iedzia ł, że f irm a  „To rpedo“  chodzi 
k rę ty m i ścieżkami i s ta ra ł się rze­
kom o zrobić wszystko, aby uzdro­
w ić  stosunki.
■Prokurator m jr . Szauher zwraca 

się do oskarżonego o podanie co 
z rob ił, aby wydobyć firm ę  z bagna, 
w  ja k im  ją  zastał. K ro ko w sk i n ie  
um ie jasno odpowiedzieć i w  ko ń ­
cu załam uje się i płacze, sku tk iem  
czego Sąd zarządza przerwę.

Po p rze rw ie  p ro ku ra to r Szauber 
ponaw ia pytanie:

— Co pan z ro b ił jako  p roku ren t, 
aby uzdrow ić stosunki w  firm ie ?

Oskarżony: (po na.myśle) Wolę, 
aby o tym  m ó w ili św iadkow ie.

P ro ku ra to r tłum aczy, że w  in te ­
resie oskarżonego leży podanie 
w szystkich  okoliczności, mogących 
go odciążyć i tłum aczy, że K ro k o w ­
sk i jako  p ra w n ik  w in ien  sobie zda­
wać sprawę z tbgo, że do jego o- 
bowrązków na’ eżało zwracać uw a­
gę na w szystkie  n ie fo rm a lności i 
nie legalne transakcje  w  f irm ie .

Oskarżony tłum aczy, że us iłow a ł 
p row adzić p ra w id łow ą  księgowość, 
lecz przyznaje, że po ob jęc iu  p ro ku ­
ry  po Adam czyku n ie  rzeprow adził 
naw et inw en ta ryzac ji.

K ie d y  w  m a ju  1947 r. u rzędn icy 
K o m is ji Specja lnej opieczętowali lo  
k a l f irm y  „To rpedo” , K rokow sk i rze 
komo d la  zaspokojenia p re tens ji

dzicach oraz fa b rykę  „P io n ie r" . Spe 
cjalnośeią jego b y ły  m eta le nieże­
lazne i  ob ra b ia rk i. D la  zakupu zło­
m u  od ku p ił f irm ę  „To rpedo“  w  K a ­
tow icach. Przyznaje, że „P o lhap “  re 
prezentow ał w  dzia le obrab ia rek 
szereg f irm  n iem ieckich. Znajomość 
ze S chm łtzk iem  datow ała się ze z ja ­
zdu od lew n ików  w  1938 r., na k tó ­
rych  Schw itzke b y ł przewodniczą­
cym. Znajom ość tę w yko rzys ta ł w  
czasie okupac ji d la  u trzym an ia  ak­
c j i  y /a lcow n i w  Dziedzicach. Opo­
w iada, że m ógł u trzym ać akcje  oraz 
f irm y  „P o lhap “  i „To rpedo“  gdyby 
b y ł chcia ł skorzystać z in te rw e n c ji 
swego zięcia Schindlera, k tó ry  „m u ­
s ia ł“  w stąp ić  n a tu ra ln ie  do p a r t i i 
h it le ro w s k ie j, bo inaczej „n ie  by łby  
m ó g ł' być asystentem na u n iw e rsy ­
tecie“ . O skarżony zrezygnował z te j 
in te rw e n c ji, gdyż ja k  m ów i — n ie

chcia ł być tra k to w a n y  inaczej, mz 
wszyscy Polacy. P rzyzna je  później, 
że m in . B eck z żoną b y ł dwa razy 
gościem w  jego domu, a ze S k ład- 
kow sk im  w id z ia ł się raz w  D ziedzi­
cach. T łum aczy następnie swą dzia­
ła lność na te ren ie  „G enera lne j G u­
b e rn i“  po odzyskaniu f irm y  „P o l­
hap“ . Przeczy, ja ko b y  w  jego domu 
b y w a li o fice row ie  n iem ieccy i  ge­
stapowcy. B yw a ł ty lk o  w  m undurze 
jego zięć oraz b ra t zięcia. P rzycho­
d z ił rów nież do b iu ra  pew ien SS- 
owiec, syn kupca teksty lnego w  W ie 
dn iu , k tó re m u  Fangor w yp łaca ł pew 
ne kw o ty  w zam ian za co, m ieszkają 
ca we W ie d n iu  córka Fangora o trzy 
m yw a ła  od o jca owego SS-owca róż 
ne m a te r ia ły  teks ty lne  bez kartek. 
V,T zeznaniach sw oich Fangor ka ja

się, s tw ierdza jąc, że dziś w id z i, iż 
pope łn ił błąd, bo n ie  zrozum ia ł in ­
tenc ji nowego życia gospodarczego. 
W w ięz ien iu  zrozum ia ł, że ka p ita ­
lizm  się zdegenerował, doszedłszy 
do ta k ich  adsurdów, ja k  ogromne 
koncerny am erykańskie, a p rzegra ł 
n ie um iejąc rozw iązać kw e s tii bez­
robocia.

Analizu jąc w  dłuższych w yw o ­
dach pojęcie złom u przyzna je  dale j, 
ze sposób prowadzenia tran sa kc ji w  
f irm ie  „Torpedo“  b y ł jego w ie lką  
pom yłką życiową. P rzyzna ł rów nież, 
że prow adził „ le w ą  kasę“ .

Dalszy ciąg pj-ocesu odbędzie się 
w  d n iu  dzisiejszym. (feto)

Na skutek om yłk i zecerskie j zn ie­
kształcone zostało w  naszym wczo­
ra jszym  sprawozdaniu procesowym  
nazw isko jednego z oskarżyc ie li m jr .

Prezydenci Brna i Ostrawy
przybywają do Wrocławia

W ro c ła w  fet). C e lem  nawiąza- 
zan ia  da lsze j ś c is łe j w s p ó łp ra c y  
pom ię d zy  M o ra w a m i a w o je w ó d z ­
tw e m  w ro c ła w s k im  i  szczeciń­
sk im , p rz y b y w a  w  d n iu  5 bm . na 
D o ln y  Ś ląsk  i do Szczecina de le ­
g ac ja  i  B rn a  i  M o ra w s k ie j O s tra ­
w y  z w o je w o d a m i i  p re z y d e n ta m i 
ty c h  m ia s t n a  czele.

Wycieczka liczyć będzie ogółem 
19 osób. Gości® przyjeżdżają z re ­
wizytą do P o lsk i, gdyż, jak wiado­
m o, w kwietniu br. na Morawach 
bawiła delegacja polska z woje­
wodami wrocławskim i szczeciń­
skim oraz przewodniczącymi WKN 
na czele.

Goście p rz y ja d ą  sam ochodam i 
w  d n iu  5 bm . do K u d o w y , skąd  
w y ja d ą  na zw iedzen ie  W a łb rz y ­
cha, S o lić  Z d ro ju , D z ie rżo n io w a  i  
B ia łe g o  K a m ie n ia . W  d n iu  6 bm.

S zaubera , co nin ie jszym  p ro s tu je m y . ! p rz y ja d ą  goście czechos łow accy do

W ro c ła w ia , gdzie  odbędzie  się 0 
godz. 17 u roczys te  posiedzen ie  Wo 
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j R ady  N a ­
ro d o w e j, na k tó ry m  p rz e d s ta w i­
c ie le  b ra tn ie g o  n a ro d u  w ręczą 
w ła d zo m  m ie js k im  u rn y  z procha 
m i p o ls k ic h  m ę cze n n ikó w  o w o l­
ność z ro k u  1848. N a  skw erze 
p rzed  ra tu sze m  w  r y n k u  nastąp i 
sym bo liczne  zasadzenie drzewa 
p rz y ja ź n i m ię d zy  m ia s te m  B rnem  
a W ro c ła w ie m .

Zilliacus przyjeżdża do PeliM
W arszaw a, (obsł. w ł.)  W  n a jb liż ­

szym  czasie p rzyb ę d z ie  do  Polski 
pose ł b ry t .  p a r t i i  p ra cy , Z illia cys - 
na  zap roszen ie  T o w a rz y s tw a  U n i­
w e rs y te tó w  R o b o tn iczych . ZUUa'  
eus w y g ło s i p re le k c je  na  tem at 
m c h u  rob o tn icze g o  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  w  W arszaw ie , K a to w i­
cach, K ra k o w ie  i  G dańsku , (g)

T

W sprawie w?stępienia Watykanu
(Dokończenie xe strony pierw szej)

W ystąpienie to  zaw iera propagan­
dę uczuciową na rzecz Niemiec, .po­
m niejsza natom iast w  bezprzykład­
ny  sposób ogrom  w ojennych zbrod­
n i n iem ieckich.

Odzyskanie przez Polskę ziem 
p iastow skich  Papież przedstaw ia 
jako  odw et „za wydarzen ia  na ob­
szarach m iędzy W is łą  a W ołgą“ .

Tego rodza ju  niezgodna z praw dą 
dzie jow ą i  po lityczną  argum entacja 
stanow i poparcie odwiecznej, nucjo-

O stcn" oraz sprzym ierzonych dzi­
s ia j z n ią  zakusów anglosaskich pod­
żegaczy w ojennych.

Zebran i n ie  m ają  po trzeby p rzy ­
pom inać w  cfiłe j rozciągłości zbro­
d n i n iem ieckich  przeciw  Polsce,

sfeiej zaś s tron ie  ca ły  ciężar ich  od­
budow y

Oświadczenie n in ie jsze  zebrani 
Podpisują w  pe łnym  poczuciu p raw  
P olsk i do Z iem  Zachodnich  i  spra­
w ied liw ośc i dz ie jow ej, jaka  w yra z iłai p rzeciw  i-Gtov-v, . ¿ i • ,

F— » p ° * ° jo w i,  ¡ - - » ¡ Ł S B  Ä B Ä
i  nauce, p rzec iw  K ośc io łow i p o l­
skiemu.

Ż ebran i s tw ierdza ją , 
m ie ck ie j s tron ie  leży

ze po ras- 
u itna w  2n i-

na lis tyczne j tendenc ji „D ra n g  nach i szczeniu Z iem  Zachodnich, po p o i

3\T©wy ikiwół! hitlerowskiego bestialstwa

Masowy grób pomordowanych
odkryto na terenie Huty B atory w C horzow ie

C h o r z ó w  (rś). R o b o tn ic y  h u ­
ty  „B a to ry “  z a tru d n ie n i p rz y  ro ­
bo tach  z ie m n ych  d o k o n a li na  p la ­
cu, pod ty ln y m  p a rk a n e m  ro z g ra -

ż itie  le g ity m a c je  w y d a n e  przez i O k ręg o w a  K o m is ja  do B ad a n ia  
w ładze  n ie m ieck ie . N ie k tó re  ź p o - | Z b ro d n i N ie m ie c k ic h  w  P olsce i 
w o d u  d łu g o trw a łe g o  leżen iu  w  w ła d ze  m il ic y jn e  z w ra c a ją  s ię  za
w ilg o c i,  u le g ły  częściow em u z « i-

n ie z a ją c y m  te ren  h u ty  od o g ró d - i szczeniu. M im o  to , zdo łano  o d cy -
k ó w  d z ia łk o w y c h , n ie zw yk łe g o  
o d k ry c ia . N a  g łębokośc i 80 cm  
je d e n  z  ro b o tn ik ó w  w y k o p a ł b a t  
m ę sk i, w  k tó ry m  tk w i ła  jesżd te  
stopa  lu d zka , W s ta n ie  dość s iln e ­
go ro z k ła d u . O o d k ry c iu  p o w ia d o ­
m io n o  n a ty c h m ia s t k ie ro w n ic tw o  
h u ty  i M ilic ję .

D n ia  31 ub. m. w  obecności 
p rz e d s ta w ic ie li M O . kom endy 
m ia s ta  C horzow a , t i r  G alocza i 
w ła d z  p ro k u ra to rs k ic h  w szczęto  
p race  e ksh u m a cy jn e , m a jące  na 
ce lu  w y d o b y c ie  re sz ty  z w ło k . W  
tra k c ie  dalszego ko p a n ia  zna le ­
z io n o  11 t ru p ó w  u ło żonych  w  2 
w a rs tw a c h .

fro w a ć  w ię k s z o ś ć  n a z w is k  i s tw ie ?  
cizie, że 8 p o m o rd o w a n y c h , to  r o ­
b o tn ic y  .sp row adzen i ze Z w ią z k u  
R adz ieck iego, k tó rz y  m ie s z k a li w  
obozie n a z y w a n y m  „ E r ik a “  w  
Ś w ię to ch ło w ica ch . Z  trzech  pozo­
s ta łych , jednego  n ie  u d a ło  się z i­
d e n ty fik o w a ć , u d ru g ie g o  s tw ie r ­
dzono ty lk o ,  że pochodzi ze S ła w ­
kow a , u trzec iego  zaś, że je s t to  
Je rz y  T lo łk a  n r .  w  1924 r .  a zam, 
w  Ś w ię to c h ło w ic a c h , p rz y  u l, K o ­
le jo w e j 26.

W ładze  u d a ły  się n a ty c h m ia s t 
pod w ska za n ym  adresem , gdzie 
ja k  się okaza ło  m ie szka ją  rodz ice

naszym  p o ś re d n ie tw c m  t«o ty c h  
w sz y s tk ic h , k tó ry m  znane są b liż -  
sze szczegóły t e j  z b ro d n i (to zg ło ­
szen ia  s:«; w  lo k a lu  K o m is ji w  
gm achu  S ądu p n y  u l. A n d rz e ja  
w 1 K a to w ic a c h  IHb w  s e k c ji ś led ­
cze j K o m e n d y  M  O. m , C iio rzo - 
w a  w  C ho rzo w ie  —  B a to ry m .

D ochodzen ia  t rw a ją .

D n i !  T c z e r w c a  b ie g ły  sądow y zam ordow anego , k tó rz y  do d n ia
dzis ie jszego n ie  w ie d z ie li co się

P o  w vb o rn ch  
w C zechos łow acji

Cała dzisiejsza prasa czechosło­
wacka zamieszcza na czołowych 
m ie jscach obszerne sprawozdania 
7. przebiegu n iedzie lnych  w ybo rów  
do nowego Zgromadzenia N arodo­
wego i  kom en tu je  żywo w y n ik i 
głosowania.

W szystkie stołeczne pism a cze­
skie, kom entu ją« w y n ik i w y b o ró w , 
do parlam entu, stw ie rdza ją , że I 
w spania łe zwycięstw o F ro n tu  N a - f  
rodowego s tw orzy ło  odpow iednie ■ 
w a ru n k i d la  sooko jne j i  tw ó rcze j , 
pracy w  przyszłości. i

D z ienn ik  „M la d a  F ron tu "  pod­
kreś la  przede w szvstk im  zw ycię ­
stw o wyborcze F ron tu  Narodowego 
w  S łow acji, gdzie 88 %  iudu  s łow ac- ' 
k iego potęp iło  W m a n ife s ta cy jn ym « 
g łosowaniu dotychczasowa p o lity kę  1 
b. s tronn ic tw a  dem okratycznego i ( 
opow iedziało się za je d n o litą  i  n ic - ]  
podzielną R epub liką  Czechosłp - f 
waofcą.

O rgan czeskiej p a r t i i ludow e j 
„L ido o a  D em okracie“  pisze m, in., 
i i  w y n ik i n iedzie lnych  w yborów  
przekonały ca ły św ia t, że w  Czecho­
s łow ac ji skończyła *ię  raz na zaw­
sze era kap ita lizm u  i lib e ra ln e j 
dem okracji, że naród czechosło­
w ack i pragnie kroczyć drogą lu d o ­
w e j dem okrac ji ku  Socjalizm owi.

D z ienn ik  socja listyczny „S vo -  
bodne S louo" podkreśla znaczenie 
w yborów  z punktu  w idzen ia  p o li­
ty k i m iędzynarodow ej, s tw ie rdza ­
jąc, że w ie lk ie  zwycięstwo F ro n tu  
Narodowego potw ierdza niezbicie, 
tż Czechosłowacja nie s ianie się 
n igdy G recją  ani Palestyną, ani też 
W łocham i.

Rówmieź i pozostałe dzienniki: 
"Prano L idu “ , .,Obrana U d u " , „N a -  
rod n i O suobo ien i" i  „Zem edelske  
N o iiln y ”  komefftujs w  analogiczny
sposób zw ycięstw o F ron tu  Msrnde» 
wego w  tegorocznych w ybo-^cb  
pa rlam entarnych  Czechosłowacji.

d r  P ra g lo w s k i z K a to w ic  w  obec­
ności p rz e d s ta w ic ie li M .O . i  p ro ­
w adzącego w  te j s p ra w ie  docho­
dzen ia  k ie ro w n ik a  s e k c ji ś led ­
cze j m . C ho rzo w a  p. G a w a le w icza  

'ro z p o c z ą ł p o m ia ry  e ksh u m o w a ­
n ych  z w ło k . S tw ie rd zo n o  na 
w s z y s tk ic h  czaszkach o tw o ry  od 
k u ł re w o lw e ro w y c h , p rzew ażn ie  
od ty łu  g ło w y , co w s k a z u je  na to, 
i c  lu d z ie  c i zo s ta li rozs trze la n i. 
W iększość p o m o rd o w a n ych  m ia ła  
p rz y  sobie d o k u m e n ty , p rze w a -

Jak z a c h o w a ć
młodość i urodę?

Wydawnictwo 

,.Mody i Życia

Praktycznego“ 2252

Do nabycia w kioskach 
i księgarniach. Certa 50 zl

s ta ło  z ic h  synem . J a k  zeznała 
T lo łk i  m a tk a , w  1945 r .  na  d w a  
d n i p rzed  w k ro c z e n ie m  żo łn ie rzy  
ra d z ie ck ich , syna z dom u za b ra ło  
gestapo i od tego czasu w s z e lk i 
ś lad  po n im  zag iną ł. W ia d o m o  b y ­
ło  poza ty m , że u trz y m y w a ł oh 
b liższe  s to s u n k i 'z  ro b o tn ik a m i 
u k ra iń s k im i,  w espó ł z k tó ry m i 
p rz y g o to w y w a ł obsadzen ie  h u ty  
„ F lo r ia n “  w  Ś w ię to ch ło w ica ch  
s trażą  besspieozeństwa, k tó re j ce­
le m  b y ło  n iedopuszczen ie  do ewen 
totalnego zn iszczen ia  h u ty  przez 
u s tę pu ją cych  N ie m có w  D o  g ru p y  
te j na leża ło  25 osób, w s z y s tk ie  w  
m ło d y m  w ie k u , w  ty m  d w ie  k o ­
b ie ty , k tó re  zo s ta ły  a resztow ane i 
z g in ę ły . N a le ży  przypuszczać., że 
w  in n y m  m ie jscu  z n a jd u je  się po ­
d o b n y  d ru g i g ró b  z b io ro w y , ty  
k tó ry m  m us ian o  zakopać z w ło k i 
pozosta łych  14 osób.

| J a k  w y k a z a ły  dochodzenia , w  
i sp ra w ę  l ik w id a c j i  te j  g ru p y  za­

m ieszanych  je s t w ie le  osób, człon 
i k ó w  n ie m ie ck ie g o  ..W e rk s c h u lz u “  
i h u ty  „F lo r ia n “ . N ie k tó rz y  z n ich , 
i p rz e b y w a ją c y  jeszcze na naszym  
I te re n ie , zo s ta li a resz tow an i.

flowy a iiito d s r  
Gzechosłowack? w Warszawie

W arszaw a  (P A P ). W  d n iu  1 bm . 
p rz y b y ł do W a rszaw y  n o w o m ia - 
n o w a n y  am basado r czechosłow ac­
k i  F ra n t is e k  P isek, p o w ita n y  na 
lo tn is k u  p rzez  d y re k to ra  p ro to ­
k o łu  d yp lo m a tyczn e g o  G u b ry n « -  
w icza  i  c z ło n k ó w  am basady ,czc- 
ch o s ło w a ck le j w  W arszaw ie .

ryzm u w ysied len ie  N ie m  
ców z terenu państwa polskiego.

Z ebran i spodziewają się, że do 
głosu tegc przyłączą się róum ież i 
in n i p rzedstaw icie le  społeczeństwa 
polskiego, a ta k ie  — i to  n ic  na 
końcu  — polskie  w ładze kościelne, 
k tó ry m  taką  w ydatną  pomocą służy 
Rząd P o lsk i p rzy  odbudowie życia 
kościelnego na Z iem iach Zachod­
nich, p rzy  ra tow an iu  m ien ia  koście l­
nego i  odbudowie św ią tyń , pow alo­
nych  przez w ojnę.

W yraźne określenie swojego sta­
now iska w  te j spraw ie  przez po l­
skie duchow ieństw o zebran i uważa­
ją  za konieczne, tym  w ięce j, że już 
po opub likow an iu  lis tu  papieskiego, 
episkopat p o lsk i og łos ił sw ó j l is t  pa­
ste rsk i, w  k tó ry m  n ie  ty lk o  n ie  od­
gradza się od ostatniego w ystąp ie ­
nia W atykańskiego, a le wszczyna 
kąmpsąUe św iatopoglądown i to  w  
ten sposób, że uderza w  niezależna 
od w sze lk ich  św iatopoglądów, m a­
te ria ln e  i  m ora lne podstawy odbu­
dow y  i  gospodarczej suwerenności 
państwa polskiego.

J Szczególnej zaś w ym ow y p o li­
tyczne j nabiera fa k t udzielenia w  
liśc ie  ty m  m łodzieży po lsk ie j b łogo­
sław ieństw a „od  grobu świętego 
Stanisława, b iskupa i  m ęczennika“ , 

j co wobec pozostałej treśc i lis tu  sta­
no w i odw ołanie się d,o śrccłnio- 
iv iecznych tra d y c ji w a lk i Kościo ła z 
Państwem.

Z E B R A N I GŁOSEM  S W O IM  SO­
L ID A R Y Z U J Ą  S IĘ  Z TW Ó R C ZY M  
W Y S IŁ K IE M  5 M IL IO N Ó W  P O L A ­
KÓ W , Z A M IE S Z K U JĄ C Y C H  Z IE ­
M IE  Z A C H O D N IE  I  W Y R A Ż A JĄ  
PEWNOŚĆ, U Z A S A D N IO N Ą  P R A -

Opolanie wracają z Francji
C’aescy r«.‘ |*a tr*« * ic i w y je c b u li « B y to m ia

Wymiana lekarzy -  specjalistów
m iç d ï j  i S ta n a m i <ßjedf»oc*onyimi

G dynia. (PAP) Pod p ro tekto ra tem
św ia tow e j o rgan izacji zd row ia  przy 
O rgan izac ji N arodów  Zjednoczo­
nych zapoczątkowana została w y ­
m iana uczonych  i  specja listów  w  
dziedzin ie m edycyny i. służby zdro ­
w ia , pom iędzy Polską  'a USA..

VI Stanach Z jednoczonych prze­
byw ała  z ram ien ia  wspom nianej o r­
gan izacji grupa po lsk ich  lekarzy, 
k tó ra  w  ciągu trzech m iesięcy za­
poznała się z na jnow szym i osiągnię­
c iam i m edycyny am erykańskie j.

31 bm. w ró c ił do k ra ju  jeden ze 
w spom nianych leka rzy  polskich, 
p ro f. d r  A n to n i Dobrzański,, dzie­
kan W ydz ia łu  Medycznego U n iw e r­
syte tu  W arszawskiego — laryngolog-

Jednocześnie p rz y b y li dw a j w y ­
b itn i specja liści amerykańscy, a 
m ianow ic ie  d r  E rw in  K ohn  i  d r 
Lou is Pełzak. D r  K ohn  jest d y re k ­
to rem  S łużby U n iw e rsy teck ie j, k tó ­
ra  z ram ien ia  o rgan izac ji Służby 
Z drow ia  pod p ro tek to ra tem  ONZ 
w ysy ła  do P o lsk i grupę am erykań­
skich 1 n ieam ęrykańskich  profeso­
ró w  m edycyny. D r  K ohn  pozostanie 
w  Polsce 2 miesiące, w  ty m  czasie 
zw iedzi szp ita l im . Kościuszki w  
P iekarach, wyposażony i  urządzony 
g łów n ie  przez K o m ite t S łużby U n i­
w e rsyteck ie j, będący pod jego k ie ­
row n ic tw em . D r  Pełzak, w y b itn y  
ch iru rg  z Chicaga, pcozstanie w

D ziedzice  (Z A P ). D o  D z iedz ic  
nadszed ł duży, 45 -w a g o u o w y  
tra n s p o r t re p a tr ia c y jn y  z F ra n ­
c ji,  a m ia n o w ic ie  z M e tzu . P rz y ­
je c h a ły  m , in . S53 osoby, z czego 
246 osób —  in  P o la cy  % te re n u  
Z ie m  O dzyskanych , k tó rz y  zm u ­
szen i zo s ta li p rzez N ie m c ó w  do 
s łu żb y  w o js k o w e j i  d o s ta li s ię do 
n ie w o li f ra n c u s k ie j.  Po z id e n ty f i­
k o w a n iu  ic h  ja k o  P o la k ó w  Zosta li 
oni. na m ocy  spec ja lnego  p o ro zu ­
m ie n ia  p o lsko  -  fra n c u s k ie g o  z w o i 
n ie n i z n ie w o li i  p o w ró c il i do k ra ­
ju .

Spośród pozos ta łych  407 osób, 
tee  m ig ru ją c y c h  do P o ls k i, m n ie j 
w ię c e j 39 p roc. s ta n o w ią  g ó rn icy , 
k tó rz y  p ra c o w a li We fra n c u s k ic h  
ko p a ln ia c h  w ęg la , obecnie  zaś 
zn a jd ą  z a tru d n ie n ie  w  ko p a ln ia c h  
p o ls k ic h . N a to m ia s t reszta  p rz y ­
b y ły c h , to  ro ln ie y .

P on a d to  do D z iedz ic  p rz y b y ł 
d u ży  tra n s p o r t re p a tr ia c y jn y  z 
L a u f  w  a m e ry k a ń s k ie j s tre fie  o -  
k u p a c y jn e j. T ra n s p o rt l ic z y ł 21 
w agonów , w  k tó ry c h  p rz y je c h a ło  
do k r a ju  431 osób. W  ram a ch

Zgon wiespremlsra 
rządu jjugosfôwiadskieg®

B elg rad  (PAP) Jak doniosła agen 
cja T an jug  dn ia  1 czerwca zm arł 
w  Be lgradzie  w  w ie ku  la t 82 w ice ­
p rem ie r rządu jugosłow iańskiego 

szp ita lu  w  P iekarach w  przeciągu j 1 przyw ódca p a r t i i  repub likańsk ie j, 
8 następnych m iesięcy, , : .Tasza Prodanow ic*.

ty c h  s k ie ro w a n o  z Z e b rz y d o w ic  
do C ieszyna. W reszcie  poza tra n s ­
p o rta m i, na  w ła sn ą  rę kę  paey je - 
cha ło  jeszcze 7 osób z. B ra z y li i  i  
po je d n e j —  z C ze chos łow ac ji i  
Ju g o s ła w ii.

B y to m  (Z A P ). W  ram a ch  w y ­
m ie n n e j a k c ji  re p a tr ia c y jn e j w y ­
je ch a ło  z B y to m ia  w  s p e c ja ln ym  
w a g o n ie  4 re p a tr ia n tó w  -  Cze­
chów .

C 4  I  G ŁĘ B O K Ą  P A TR IO TY C ZN A  
P O S TA W Ą L U D U  POLSKIEGO, 
ŻE N IC  N IE  JEST  W S T A N IE  NA­
RUSZYĆ C A ŁO Ś C I Z IE M  RZE­
C ZY P O S P O LITE J I  JEDNOŚCI 
N AR OD U.

B erek Jerzy — k u ra to r  Sl.-DąBn 
O kręgu Szkolnego, Bożek A rk a  — ” ■ 
wiceprezes Z w . P olaków  w NieB|‘  
czech D zie ln ica I. M g r C hm ura ZaZ>' 
staw — prezes S l-D ąhr. O kręgu ZW* 
In w . W ojennych, F ite lbe rg  arzegojy
— d y re k to r O rk ie s try  Sym f. Pois*: 
Itad ia  w  K atow icach, m gr. K le row s*’ 
Zdzlsiary — lite ra t, d r  Izdebski 2U'Z* 
m u n t — k ie ro w n ik  S l.-D ąbr. O kręg" 
Pol. Z w . Zachodniego, K oco t Marw
— przewodnicząca W o j. Zarządu U » 1 
K ob ie t, p ro f. inż. R uczewski W łady­
sław  — re k to r P o lite ch n ik i Ś ląskiej i 
G liw icach , K w ie tn ie w sk i Józef - -  
in sp e k to r ZW. H arcerstw a Polski®*® 
w  Niemczech, m g r l  igęza Józef — s®' 
krę tacz gen. W oj. Rady K u ltu ry . «J 
L isak  Józef — re k to r  Wyższ. S tun iu i“  
N auk Spol.-Gosp. w K atow icach. 
Ł u tm an  Roman — prezes W oj. Rady 
K u ltu ry ,  d y r . Ins t. Śląskiego prezes 
Tory. P rzy j. N auk. Ł a jk o  Czesław "* 
prezes S l.-D ąbr. Z w . N a u c z y c ie ls tw a  
Poisk., d r  M irza  Adam  ■— re k to r 
W yższej Szkoły M uzycznej w 
w icach. M o rc inek Gustaw  — lite ra -  
P aw liczek S tanis ław  — prezes »>•' 
D ąbr. O kr. Zw . b. w ię źn ió w  PolitycZ 
nyeh P c tru czyn ik  Fe liks — w icepr* 
W o j. Rady K u ltu ry ,  d r P ie te r .Tózei
— d y re k to r Ins t. pedagogicznego w 
K atow icach , p ik . Redllch Bolesław  -  
w icep r. S i.-D ąbr. O kręgu Zw . 
s to ikó w  W a lk i Zbrojne*) o Niepod/JL 
zloć.O. ł D em okrację , inż. K o tid p,tv’,’t<' i 
Tadeusz — re k to r Wyższe!
Gosp. W ie jsk iego w Cieszynie. BUaŁ?  
siu Jan — prezes S l.-D ąbr. O kr, *?•’ 
Zaw . M uzyków , Staszewski Stefan 
prezes S l.-D ąbr. O kręgu Zw* Za’.'- 
D z ienn ika rzy , Szewczyk W ilhe lm  
prezes S l.-D ąbr. O kręgu Zw . Zaw. 
te ra tów  W oytow icz Bolesław  — nr«1- 
W yższej , S zko ły M uzyczne j w  K a t?' 
w icach. W yrożem ski M a rian  — PJ®* 
Ses S l.-D ąbr. O kręgu Zw. Zaw. r * 
tys tó w  P lastyków , p ik . Z ię tek  Je rzy
— prefes Żarz. G lów n. Zw*. W et. P®*
— p-iK.wpa p fao jiiz  ‘tpptsfeis utrjs» 
prezes S l.-D ąbr. O kręgu ZW. Zaw- 
A rty s tó w  Scen Polsk ich.

*
G liw ice . W  zw iązku z lis tem  FJa 

tyka m i do b iskupów  lu ton ieddch  
senet P o lite ch n ik i Ś ląskie j w  GHwi 
cach pow zią ł dnia 25 m aja b r  l t "  
chwałę następującej treśc i:

„S enat P o lite ch n ik i Ś ląskie j 1 
przykrością  dow iedzia ł się z N- 
stu  S to licy  A posto lsk ie j do b i­
skupów n iem ieckich  o je j  ° n^  
jnńsk im  stanow isku i gorąco Pr0 
testu je  przeciw ko tendencjom  
W atykanu naruszenia zachodnich 
gran ic  Rzeczypospolitej prZe- 
prsyw rócen ie  na odwiecsńśe
skich ziem iach nadodrzańskich  
ba łtyck ich  panow ania magnatów  
p rusk ich  — spadkobierców  
talnego zakonu krzytackśeS0 
krw iożerczych  książąt gerrft^1 
sk ich".

9 wyroków śmierci
#8«v §&s i r « # « ? # * « : «  t«.-' X. 9J f * A

W  a t  S % a w  a (P A P ). W o js k o - j w ię z ie n ia  o raz H odo w a yn h  * *  * ”
i

w y  Sąd R e jo n o w y  w  W arszaw ie  
w y d a ł w  d n iu  28 m a ja  b r. w y ro k  
w  s p ra w ie  22 cz ło n k ó w  b a n d  le ś ­
n ych  U P A , k tó re  d o ko n a ły  w ie lu  
p o je d yń czych  i  z b io ro w y c h  m o r­
d e rs tw , po łączonych  z n iszczen iem  
w s i, o s ie d li i  zb io ró w . Część oska ­
rżo n ych  b ra ła  u d z ia ł w  za m ordo ­
w a n iu  śp. gen. Ś w ie rczew sk iego .

M a k a ró w  W a sy l 
z te n ij

no 10 la* ,v ‘ę '

W y ro k ie m  S ądu ska za n i zo s ta li:

tra n s p o r tu  p rzys ła n o  też dó“ k ra ju  l i t
d!a  o d c ie rp ie n ia  k a ry  157 w ię ź ­
n ió w  p o lsk ich , skazanych  przez 
sądy o k u p a c y jn a  są różne  p rze ­
s tęps tw a  k ry m in a ln e . W ię ź n ió w

tteśa iie rz, O leksa  P io tr ,  Sow a S ta  
fa n , H a m e rs k i S te fan , W o jc ie ­
c h o w s k i E m il,  B iło u s  Ja ro s ła w , Te 
n ik  A n d rz e j i  Gecza P io t r  —  na 
k a rę  śm ie rc i.

W j|b o rn  n a  R u ^ e
N o w y  J o rk  (P A P ). Na 

K u b a  rozpoczę ły  się w e  
ra n o  w y b o ry  p re zyd e n ta  r e p w  -~
k i  k u b a ń s k ie j, w icep rezyd e u
g u p e rn a to ró w  6 p ro w in c j i w y ®  
o raz 54 se n a to ró w  i  70 członko  
Iz b y  R e p re ze n ta n tów . _ ,

P rz y w ó d c y  czte rech  g łó w n y  ® 
p a r t i i  p o lity c z n y c h  u b ie g a ją  ® iL .  
s ta n o w isko  p re zyd e n ta  rępubU R ^ 
d r  C a rio s  Pri-o S ooarras z ranuę -* : AAi k/cbi ivo  i  J. i—1 ■ •

M ic h a lis z y n  B a z y li,  S z p y rk a  M i | n i -  p a r t i i  rzą d o w e j, d r  R io « '00
ll ł !  U* A<K7>S 1 Dli’« Rî Kri ■ f i ło fo ro  Am - „ . ‘ .... . —cha ł, K o w a l W a s y l i  S te fu ra  A n ­

d rz e j —• n a  k a rę  dożyw o tn ieg o  
w ię z ie n ia .

T c h ir  Iw a n , B ie s ia d a  Iw a n , 
S zpynda  M ic h a ł i  Z u b a l Iw a n  —  
na  k a rę  15 la t  w ię z ie n ia .

W a w e rcza k  D y m it r  i  M o s k a lik  
M ic h a ł —  na  k a rę  14 la t  w ię z ie n ia .

H om yszezak W o jc ie ch  na 12 la t

N uuez  P o rtu o n a  x ram ien .a  k o ­
alicji liberalno-dem okraty czrwj,
d r  E d u a rd o  C h ibas z i-am ien 
p a r t i i  lu d o w e j i  d r  Juan  
n e llo  z ra m ie n ia  p a r t i i  lu d o w o - 
s o c ja lis ty c z n e j. .

W b d łu g  .k o n s ty tu c ji r e p u b i i»  
K u b a , p re zyd e n t s p ra w u je  sV,r‘- 
w ła d ze  u) c iągu  4 ła t.
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E t i i t t u M t s i  t o s m a ń c z ą i k (K o re spo n d en c ja  w ła s n a  „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

Reforma walutowa w Niemczech
B erlin , w  m a ju  1848.

Przed trzem a la ty , uczestnicząc 
ja ko  korespondent w ojenny w  ‘h i­
storycznym  w idow isku  zdobywania 
B erlina , przechodziłem  z M arianem  
Brandysem  obok zrujnowanego s i l­
n ie  B anku Rzeszy. B y ł to  odcinek 
fron tow y. W okół g rzm ia ła  s trze la ­
n ina. Przesuwając się ostrożnie do 
Wskazanej nam p laców ki odpoczę­
liśm y  chw ilę  w  gmachu Banku, za­
jętego już  przez żo łn ierzy sow iec­
kich . W  ko ry ta rzu  stała jakaś roz­
b ita  skrzynia, a pod nogami chrzę­
ściły stosy m ałych ka rte k  papieru. 
Schyliłem  się, by zobaczyć co to za 
d ruk i, lecz zobaczywszy w  ręku  
garść n iem ieckich banknotów, rz u ­
ciłem  je  z pogardą na ziemię. — 
W ydawało się bow iem  nie ty lko  
m nie, ale w szystk im  żołnierzom, 
depcącym papierow y pieniądz Trze­
ciej Rzeszy, iż ta m arka niem iecka 
trac i swą przym usową wartość w 
tych  oto ostatnich dniach w o jny . — 
„N iem cy będą m og li tapetować swe 
m ieszkan ia“  — m ru kn ą ł B randys 
z widoczną przyjem nością w yw o łu ­
ją c  kopaniem  stosów banknotów, 
d rażn iący 'sze lest zdeptanej s iły . f i ­
nansowej Niem iec.

Lekceważenie nasze n iem ieckie j 
m a rk i było uzasadnione nie ty lko  
radosną wyższością zwycięzcy. W 
naszych książeczkach w ojskow ych 
m ie liśm y już obok z ło tych polskich 
nowe m a rk i n iem ieckie, tzw . a lianc­
kie, w ydrukow ane w  r. 1944 w  M o­
skw ie  i  W aszyngtonie, w  p rzew i­
dyw an iu  ka tas tro fy  w a lu tow e j h i­
tle ro w sk ie j m ark i. Jakież by ło  m o­
ja  zdumienie, k iedy w  trzy  m iesią­
ce później, przyjechawszy do B e r­
lin a  na konferencję  poczdamską, 
s tw ie rdz iłem , iż m arka h itle row ska  
test nadal n iem ieckim  środkiem  
Płatniczym  obok m a rk i a lianck ie j. 
Z jaw isko  to trw a  już trzy  lata, 
Przy czym, k iedy  w  r. 1945 i  1945 
Próbowano jeszcze na czarnej g ie ł­
dzie tw o rzyć  stosunek m ark i n ie ­
m ieck ie j dp a lianck ie j (początkowo, 
200 m n. za 100 m. a., późnie j 
170:100, 140:100), to  od r. 1947 ku rs  
Wzajemny się zrów na ł 1:1.

Fenomen tego rodza ju  m ożliw y 
b-ćł 'w  Niemczech wyłącznie dzięki 
zdyscyp linow aniu  społeczeństwa, 
k tó re  u trzym a ło  w  mocy całą s ia t- 

Sęhachtowych zarządzeń o n ie -
arUśzalności wyznaczonych płac i 

C60, a tym  samym u trzym a ło  umów 
Pość w artośc i pozbaw ionych ja k ie ­
jk o lw ie k  pokryc ia  kaw a łków  pa- 
Pieru, w yd rukow anych  za czasów 
* iitl® ra  przez Bank Rzeszy, dziś nie 
istn ie jący.

Do dyscyp liny  te j p rzyczyn ili się 
nównież w  dużym  stopniu okupanci, 
Podwyższający podatk i i  u rucham ia­
l n y  ponow nie kasy oszczędności, 
n - b, oblegane przez mas'y p racu­
jącej ludności, k tó ra  sądzi, iż w p ła ­
cając co m iesiąc na konto 20 — 
50 RM, o trzym a tę samą sumę po 
re fo rm ie  w a lu tow e j.

B ezw artościow y  
t p ie n ią d z

N iem n ie j jasne jest, żę żaana n o r­
m alna gospodarka nie może opierać 
się. na p ieniądzu bezwartościowym , 
o k tó ry m  naw et nie w iadomo, ile  jest

go w  obiegu. N ie udało się bow iem  
usta lić, ile  m arek w ydrukow ano w  
la tach h itle row sk ich , ile  zostało 
zniszczonych w  działaniach w o jen ­
nych, a ile  pozostało poza N iem ca­
m i i stam tąd w p ływ a  bez k o n tro li 
do N iem iec. N ie w ą tp liw ie  w  la tach 
1946/47 ilość m arek na ryn ku  n ie ­
m ieck im  by ła  o lb rzym ia , co spowo­
dowało n iezw yk łe  dysproporcje cen 
m iędzy czarnym  ryn k ie m  a no rm a l­
n ym i zarobkam i pracu jące j ludno­
ści, k tó rych  przeciętna, ta k  ja k  
przed w ojną, w ynos i 150 — 300 m a­
rek. W  tym  to  okresie papieros na 
k a r tk i kosztował 3 fen ig i, a na czar­
nym  ry n k u  od 6 do 10 m arek. M i­
mo to m ilio n y  papierosów zagra­
n icznych rzucanych by ło  na rynek  
i zna jdow a ły  odbiorców, choć cena 
jedne j paczki (20 sztuk) odpow iada­
ła pensji m iesięcznej n iem ieckiego 
robo tn ika . Z jaw isko  to posiada swe 
w ytłum aczen ie  w łaśnie w  nadm ia­
rze bezwartościowego pieniądza. 
Masa tow arow a na ry n k u  czarnym 
była  i  jest n iew ie lka . Każda w ięc 
rzecz, choćby to b y ł ty lk o  papieros 
czy guma do żucia, znajdzie na tych ­
m iast nabywcę, dysponującego bez­
użyteczną gotówką. Dwa la ta  je d ­
nak n iezw yk le  w ysokich  podatków  
spowodowały zm niejszenie się po.

ważnie ilośc i pieniądza w  obiegu i 
w  c h w ili obecnej można zauważyć 
coraz bardz ie j powszechny b ra k  go­
tó w k i obrotow ej. Ceny na czarnym  
ry n k u  n ie  spadają jednak, a to  z 
p rzyczyny zapowiadanej od 8 m ie­
sięcy re fo rm y  w a lu tow e j. Szczęśliw i 
posiadacze tow arów  sprzedają n ie ­
chętnie, ty le  ty lko , ile  potrzeba im  
na życie w  nadziei, iż now a  w a lu ta  
uczyn i ich  bogatym i w  p e łnow arto ­
ściowy towar.

S k o m p lik o w a n e
zagadnienia

Reform a w a lu tow a  w  Niemczech 
n ie  jest jednak zagadnieniem  w y ­
łącznie gospodarczym, bow iem  w ów ­
czas by łaby  przeprowadzona już 
dawno. Jest to  na jba rdz ie j skom­
p likow ane  zagadnienie polityczne, 
łączące się z w ie lk ą  grą m iędzyna­
rodow ą o N iem cy zjednoczone lub 
podzielone.

W r. 1947 w ładze okupacyjne so­
w ieck ie  zaproponowały przeprow a­
dzenie, zgodnie, z układem  poczdam­
skim , re fo rm y  w a lu tow e j w spólnej 
d la  całych Niemiec. P rzygotow ania 
posunęły się bardzo daleko, ta k  że 

,v 10 kw ie tn ia  br. spodziewano się od- 
,- pow iedn ie j uchw ały Rady K o n tro l­

nej N iem iec. O d 18 m arca b r. Rada 
K o n tro ln a  na czas n ieokreślony 
przestała się zbierać,; a propozycja 
sowiecka, aby m im o to K om is ja  F i­
nansowa Rady prowadziła  nadal 
swe pracę, przygo tow aw cąp do re ­
fo rm y  w a lu to w e j, została odrzucona 
przez trz y  m ocarstwa zachodnie. Ja­
sne się stało wówczas, że A m eryka  
dąży bezkompromisowo do stw orze­
nia zachodniego państwa n iem iec­
kiego z osobnym rządem i  z w łasną 
w a lu tą , konieczną dla m ilia rd o w ych  
k re d y tó w  z ó lanu M arshalla, prze­
znaczonych na odbudowę przem ysłu 
N iem iec zachodnich. Wspólna na to ­
m iast w a lu ta  narzuca ustaloną w  
Poczdamie jedność gospodarczą N ie ­
m iec, będącą przeciw ieństw em  za­
łożeń p lanu  M arshalla.

Sprawa n ie  jest jednak ta k  ła tw a  
do przeprowadzenia. Poza A m eryką  
w  sprawach N iem iec zachodnich po­
siada rów nież pewien głos A ng lia  i 
F ranc ja , k tó ra  zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa podziału N ie ­
m iec w  sposób ostateczny.

„W estm apk**
N iem cy okupowane w  dotychcza­

sowej fo rm ie  dają powód do w ie lu  
n ieporozum ień m iędzy m ocarstw a­
m i, ale p rzy  dobrej w o li pozwala ją

wciąż jeszcze na jak iś  rozsądny 
kom prom is, doprowadzający do 
tra k ta tu  pokojow ego i... zakończenia 
okupacji. P odz ia ł N iem iec natom iast 
przekreśla  m ożliw ośc i kom prom isu 
i  zmusza do u trzym yw a n ia  okupacji 
N iem iec w  nieskończoność, co w  
szerokim  zakresie oznacza trw a ły  
podzia ł Europy. Stąd też na ostatr 
n ie j ko n fe re n c ji trzech  mocarstw' 
zachodnich w  Lon dyn ie  F ranc ja  
s ta ra ła  się odw lekać u tw orzen ie  rzą 
du N iem iec zachodnich i  w p row a ­
dzenie „w e s tm a rk i“ , ja k  w  prasie 
n iem ieck ie j nazywa, się ju ż  przyszłą 
ew. w a lu tę  zachodnio-n.iemiecką, w  
odróżn ien iu  od „o s tm a rk i“  s tre fy  
sow ieckie j.

W ładze sow ieckie z uporem , god­
nym  te j spraw y, domagają się wciąż 
w ype łn ie n ia  um ow y poczdam skiej 
i  przez w spólną re fo rm ę w a lu to w ą  
stw orzen ia  jedności gospodarczej 
N iem iec. I  m im o trw ającego nadal 
skłócenia okupantów , osta tn io  po­
ja w ia ją , się. coras? częściej op in ie, iż 
s tanow isko Sowieckie znajdzie zro ­
zum ien ie  s trony  zachodniej, obaw ia­
jące j się jednak konsekw encji osta­
tecznych bezkomprom isowego po­
dzia łu  N iem iec. Czy ta op tym is tycz­
na p rzepow iedn ią  okaże się p ra w ­
dziwą, pokaże przyszłość. W yda je  się

jednak pewne, że w  ro k u  1948 zn i­
kn ie  h itle ro w ska  m arka, zastąpiona 
nową w a lu tą .

Edm und Osmańczyk.

T m O irffo ÎM 'J ë

Przed paroma dniami kupiłam specjalny 
krem ,.ANIDA*' przeci-w piegom i w y­
obraź sobie — złuszcza mi zupełnie naskó­
rek na twarzy. To w-łaśnie świadczy o 
dobroci tego kremu’ W skutek ¿łuszczenia 
się skóry znikają piegi, po usunięciu 
których można uzyskać delikatną, -piękną 
cerą, pielęgnując twarz matowym kre­

mem i pudrem ,,A N ID A ".
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Przed Wystawą Ziem Odzyskanych

Dźuiigi pracują dzień i noc
(R E P O R T A Ż  W Ł A S N Y )

W rocław, w  czerwcu  
D w a dźw ig i p racu ją  n ieustannie 

— dzień, czy noc. n iedziela, czy 
święto. W pazury swych ram ion

Obok be ton ia rka  m ięsi m iękkie , 
szare ciasto, z którego ręce m ura ­
rzy  odle ją p ły ty  na pokryc ie  dachu 
w  drew nianych form ach. Tu cegła, 
jedna p rzy  d rug ie j układana, w y ­
pe łn ia  w yd a rtą  przez bombę dziurę

F ra g m e n t „P a w ilo n u  C zte rech  K  o p u ł“ , gdzie  pokazane będą z n i­
szczenia w o jenne , o raz p ro b le m y  dochodu społecznego i  p a ń s tw o - 

* wego, w ęg la , O d ry  i  p o rtó w .

chw yta ją  z ziem i jedną po d rug ie j 
stalowe szyny i  z niesłychaną le k ­
kością wnoszą ku górze. Tam już 
czekają na nie na rusztowaniach 
w sparci robo tn icy . H -o -o -p , h-o-o-tp, 
— pokrzyku ją . Lśn ią  potem ich 
obnażone ciała, nap inają  się m ięś­
nie, gdy ciężką, szynę przesuwają 
poziomo na m iejsce je j przeznacze­
nia, potem u jm u ją  n ity  i k ilk u  
w p raw nym i rucham i łączą elemen­
ty  ze sobą. Nowe żebro p rzyby ło  
ogrom nemu szkie le tow i gmachu!

Obrady Polskiego Towarzystwa Historycznego
Rzeszów (P A P ). W  d ru g im  d n iu  

o b ra d  w a ln e g o  z jazdu  de lega tów  
P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  H is to rycz  
bego, k tó re  o d b y ły  się w  ośrodku  
M u ze a ln ym  w  Ł a ń cuc ie , u s tę p u ją ­
cy zarząd  g łó w n y  -Tow a rzys tw a  
u ło ży ł sp raw o zd a n ie  z dz ia ła ln o śc i, 
W k tó ry m  w y k a z a ł w z ra s ta ją cą  
a k ty w n o ś ć  p o ls k ic h  h is to ry k ó w . 
N as tępn ie  o b ra d o w a ły  4 sekc je : 
d z ia ła ją c y  od począ tku  ro k u  b ie ­
żącego K o m ite t O bchodu S tu le ­
c ia  „W io s n y  L u d ó w “ , K o m ite t 
siódm ego z jazdu  h is to ry k ó w  p o l­
sk ich , k tó ry  odbędzie  się w e w rz e -

Spółdzielcy — 
Kieratom

W A R S ZA W A . (PAP) Zw . Zaw. 
P racow n ików  Spółdzielczych zapro­
ponował p isarzom  należącym do Zw. 
2aw. L ite ra tó w  Polsk ich zorganizo­
wanie w ieczorów  au torsk ich  w  do- 
Mach w ypoczynkow ych spółdzie l­
ców. W zamian za jeden w ieczór 
au torsk i w  tygodn iu  członkow ie Zw. 
L ite ra tó w  o trzym yw a lib y  dw u tygo ­
dn iow y bezp ła tny pobyt w  domach 
spółdzielców. Na tych  w arunkach  
Mogą lite ra c i korzystać z domów 
W ypoczynkowych Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych w  B ie ru tow icach , 
Lekopanem, B ukow in ie , Polanicy 
Z d ro ju  i Ustce.

śn iu  b r .  w e  W ro c ła w iu , sekc ja  d y ­
d a k tyczn a  oraz sejkc.ia b ib lio g ra ­
ficzn a . P onad to  o d b y ła  się k o n ­
fe re n c ja  re d a k to ró w  5 p o lsk ich  
czasopism  h is to ryczn ych .

W  d n iu  ty m  w y b ra n o  ró w n ież  
n o w y  zarząd  g łó w n y  P T H  w  n a ­
s tę p u ją cym  sk ładz ie : prezes — 
p ro f.  d r  Ja n  D ą b ro w s k i (po n o w ­
n ie ), w icep rezes i —  p ro fe so ro w ie  
T o m k ie w ic z  z W arszaw y , N . G ą - 
s io ro w s k i z Ł o d z i, V e tu la n i z 
K ra k o w a , T y m ie n ie c k i z P ozna­
n ia , H eynosz z T o ru n ia . S ek re ta rz  
g e n e ra ln y  docent G ieysz to r, ska rb  
n ik  d y r . S tebe lsk i. Poza ty m  do 
za rządu  w esz li m. in . w ic e m in i­
s te r O ś w ia ty  doc. Ja b ło ń s k i, p ro ­
fe so ro w ie  P iw a rs k i,  M a leezyńsk i, 
D z w o n k o w s k i, P ło sk i, K ie n ie w ic z  
i S a w ick i.

W  trz e c im  d n iu  o b rad  na za ko ń ­
czenie z ja zd u  o d b y ło  się p u b lic z ­
ne ze b ra n ie  T o w a rz y s tw a  z u d z ia ­
łe m  p rz e d s ta w ic ie li-  w ła d z  i  za­
p roszonych  gości z te re n u  w o je w . 
rzeszow skiego. N a  ze b ra n iu , k tó re  
zaga ił prezes za rządu  p ro f. D ą ­
b ro w s k i, w icep rezes T o w a rz y ­
s tw a  p ro f. T o m k ie w ic z  w y g ło s ił 
p re le k c ję  na tę m a t „K o n fe d e ra c ja  
Ł a ń c u c k a  r .  1Ś56“ .

Z ja zd  zg ro m a d z ił ogó łem  75 de­
le g a tó w  ze w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  
o ś ro d kó w  n a u k o w y c h . L ic z n ie  b y ­
ło  rep re ze n to w a n e  m łode  p o ko le ­
n ie  h is to ry k ó w ,

w  ścianie, tam  pneum atyczny św i­
der w ie rc i o tw ór. Jak p ta k i na ga­
łęziach ro je  rob o tn ikó w  obsiadły 
okrak iem  m ieniącą się czerw ienią 
w  słońcu konstrukc ję . W alą m ło ty , 
zg rzy ta ją  p iły  . . .

Świadectwo potęgi polskiego 
przemysłu

Tak rodzi się paw ilon  ciężkiego 
przem ysłu w  części „ A “  p rob lem o­
w e j te renów  W ystaw a Z iem  Odzy­
skanych. U ku te  i odlane w  Nad- 
odrzańsikich Zakładach „W agm o“  w  
Z ie lone j Górze e lem enty ko n s tru k ­
c ji sta low e j, m on tu je  tu  „M osto ­
s ta l1. Z b io row ym  w ys iłk ie m  po­
w sta je  potężny gmach o 40 tys. m 3 
kuba tu ry , gmach, m ający dać św ia­
dectwo potęgi polskiego przem y­
słu. Za k ilk a  tygodn i hala ta  na­
pe łn i się s tuk iem , rozdudn i hukiem  
maszyn eksponatów, — od na jb a r­
dziej skom plikow anych  cudów tech 
n ilki kons tru kcy jn e j, do m ałych, 
prostych, n iepokaźnych. Będą prze­
ważnie „na  chodzie1, by jeszcze

T eren :, „ B “  —  d z ia ł spo łeczno- 
gospodarczy. K ró lo w a  W y s ta w y  —  
H a la  L u d o w a  z s a ty s fa k c ją  p rz y ­
g lą d a  się u s u w a n iu  resz tek  pozo­
s ta łośc i n ie m ie c k ic h  „b u n k ró w “ .

dob itn ie j zademonstrować dzieło 
rą k  polskiego robotn ika tych  ziem. 
Opodal, na o tw a rte j przeątrzęm, 
w yrośn ie  chodnik kopa ln iany. o 
c iekaw, pozna tu  pracę górn ika.

Atrakcja
„pawilonu prostokątnego"
N ie w iadomo, czy, dla zadokum en­

tow an ia  ścisłej łązczności ciężkiego 
przem ysłu z ro ln ic tw em , czy też po 
p rostu  dla w ygody zwiedzających, 
m ały, przerzucony na wysokości 
I  p ię tra  mostek, zespoli te dwa na­
przeciw  siebie leżące paw ilony. 
Tymczasem na skrzyd łach  fa n taz ji 
p rzem ierzam y tę odległość w  p rze ­
stworzach, by znaleźć się w  p ięk­
nym  „p a w ilo n ie  p rostoką tnym “  
w yżyw ien ia  i ro ln ic tw a . Podczas 
gdy na p ię trze  skoncentrow ał się 
tu  mózg W ystaw y — dyrekc ja  tech­
niczna, w  g łów ne j h a li rzem ieś ln i­
cy dokazują cudów sto la rsk ie ) ro ­
boty. M im o  dużego zasobu w y ­
obraźni trud n o  się w  tym  zo rien ­
tować: jakieś o lb rzym ie  rusztow a­
n ie  ustaw iono pośrodku, obok sto­
sy c ien iu tk ich  lis tew ek, jakieś dre­
wniane „k o ły s k i“  na ksz ta łt łodzi 
rybackich.

Tajem nice te skw ap liw ie  w y jaś­
n ia  nam  p. Kolendowa, k ie row n icz ­
ka robót.

— Na owo zagadkowe rusztow a­
nie „nałożona”  będzie p lastyczno - 
św ie tlna mapa o ogrom nej pow ie rz­
chni 200 m,-. ^  ,

— A co na n ie j? — pytam y zain­
trygowani..

— Bogactwo ro ln icze Z iem  Od­
zyskanych i  wszystko oo one dają  
k ra jo w i w  zakresie, w yżyw ien ia . A  
te „k o ły s k i“  dreicniay.e to  po p ro ­
stu pomysłowe gab lo tk i dla map i  
plansz samaobr.acalńych. N ie na 
tym  jednak koniec a tra k c ji tego 
paw ilonu. Zadem onstru jem y tu  bo­
w iem , a raczej artystyczne k u k ie łk i 
zadem onstrują wzorowe gospodar­
stwo rolne, „w y s tą p i“  też auten­
tyczny łan na jau ten tyczn ie j w  świę 
cie fa lu jącego zboża.

Śm iejem y się.
— To ono tak  na zawołanie bę­

dzie się kiwać?  — A może to  „ t re ­
sowany“  łan?

— Nie, poruszać go będą dyskre t­
n ie  umieszczone w e n ty ła to rk i. A le  
to  w ie lka  tajemnicą...

Miniaturowa Odra
W ędru jem y da le j do p rzyc iąga ją ­

cego swą nazwą P aw ilonu  Czterech 
K opu ł. Ła tw o  się tu  zgubić. U sta­
w iono w  okrąg 4 identyczne, połą­
czone ze sobą budyneczki, z ra c ji 
swego przeznaczenia na okres W y­
staw y zm ienią zupełnie swe b liź ­
niacze oblicze. Na początek, tu  bo­
w iem  zacznie się zwiedzanie części 
p rob lem ow ej W ystaw y, w ykresy, 
modele i m ak ie ty  jeszcze raz p rzy ­
pomną św ia tu  nasze, zniszczenia 
wojenne. W następnej kopule za­
dem onstruje się „Dochód społecz­
ny i  państw ow y“  we wszystkich 
form ach, jednak z-: w y ją tk ie m  w ę­
gla, k tó ry  jako  na jw iększe źródło 
naszego dochodu państwowego w y ­
odrębniony został i  za ją ł 3-cią k o ­
pułę. W reszcie ostatnia zapozna nas 
ze znaczenie O dry, po rtów  rzecz­
nych i  m o rs k ic h ,: Buduje , tu  się już

om urow an ie  ko ry ta , k tó ry m  p łynąć 
będzie m in ia tu ro w ą  Odrą, radoąriu. 
i  dumna, że znów swe wody po 
po lsk ie j z iem i toczy, że znów P o l­
sce służyć może.

Na dziedzińcu między, zw ałam i 
drzewa cieśla s iek ie rą  ciosa grube 
pnie. B rudnym  rękaw em  ociera pot 
z czoła.

—  Ciężka praca? — pytam . .
— Przecie w idzic ie .
— A na co te bele tniecie?
— N ie mom czasu na godanie, 

odparł, chcesz panna to se przyndz  
po szychcie,

Termin będzie dotrzymany
Zapom niałam , że wszyscy tu  się 

spieszą, że Wszędzie w re  gorączko­
wa pracą. Bo am bicją  ich jest 
skończyć na czas, dotrzym ać w y ­
znaczonych te rm inów . Mnożą się 
trudności, n ieprzew idziane prze­
szkody, ale ich  to  n ie  zraża.

— Ot, na p rzyk ład  ta ^ku rczaw - 
ka“  — m ów i jeden z dozorujących

we im prezy artystyczne. W  k u lu a ­
rach zaś znajdzie pomieszczenie 
w ystawa historyczna, w o jskow a i 
„cz łow ieka “ .

Wczoraj bunkry -  
dziś nowoczesne pawilony
Po p rzeciw ne j s tro n ie . asfa ltow a­

nej u l. O lszewskiego rozciąga się 
teren „B “  — dzia ł społeczno-gospo­
darczy W ystaw y o charakterze riy - 
daktyczno-kom ęrcy jnym . Na obsza­
rze, gdzie m iesiąc tem u jeszcze 
k ilkadz ies ią t n iem ieck ich  schronów 
(bunkrów ) ry ło  z iem ię / dziś — ja k  
przys łow iow e grzyby po deszczu — 
rośną paw ilony . Będzie ich  tu  w  
sum ie 50.

Ten na p raw o na jw iększy, d re w ­
niany, gdzie 80 pa r rą k  umacnia 
dach i ściany, zmurszałe od staro­
ści, w p raw ia  fu try n y  do ok ien  i 
szyby — to  rep rezen tacyjny paw i­
lon  spółdzie lców . Tuż obok prze­
m ysł m ie jscow y czaru je  szlachetny­
m i lin ia m i swego budynku, dalej

R odzi się p a w ilo n  c iężk iego  p rze  m ys łu . B e to n ia rk a  m iesi szare 
c iasto , z k tó re g o  p o w s ta ną  p ły ty  na p o k ry c ie  dachu.

Fot. „F i lm  p o ls k i“

budowę inżyn ie rów  — m am y kłaść 
fundam enty pod „c ię żk i przem ysł“  
i  pod maszt „ ig lic ę “ , a tu  woda i  
sypki piach. M usie liśm y pale w b i­
jać, tehoć to bardzo żmudna praca. 
A le  ju ż  nadgoniliśm y tę stratę cza­
su — dodaje z uśmiechem.

A le  a propos „ ig lic a “ . Na samym 
środku obszernego dziedzińca, tuż 
przed Halą Ludową, w sparty  na 
trzech „nogach“ , stanie tu  100-me- 
trow e j wysokości sm ukły , sta low y 
maszt. Obecnie kończy się już  k ła ­
dzenie fundam entów  i lada dzień 
„M ostosta l“  p rzystąp i do montażu...

— 3 m ilio n y  zł. kosztowała w y ­
wózka gruzu  z tego m iejsca  — in ­
fo rm u je  nacz. dyr. techniczny W y­
stawy inż. B orow ski, wskazując na 
okazały pod łużny budynek. Pod 
działaniem  k ilk u  bomb j dosłownie 
zapadł się w  ziemię.

Dziś powsta je tu  restauracja, w y ­
tw orna  i nowoczesna, . z p ięknym  
tarasem, skąd n ie  m n ie j p iękny w i­
dok roztacza s i?  na staw  z otacza­
jącą go m alow niczą pergolą, obroś­
niętą, dz ik im  w inem . O j, : będzie tu  
gwarno i ro jno  za k ilk a  tygodn i!

Stąd b lisko  do H a li Ludow ej, p rzy 
sadźistej k ró lo w e j; W ystawy,- gdzie 
odbyw ać: się będą masowe pokazo-

PCH ustaw ia ściany i końcźy fu n ­
dam enty pod „S łodką  wieżę“ , na 
k tó rą  cieszą,się już  wszystkie w ro ­
cławskie dzieci. Jest tu  j in ic ja tyw a  
p ryw atna  z okazałą, żelbetonową 
halą, jest.... Niesposób jednak w y li­
czyć y/szyjstkiego, co dzieje się na 
każdym  bez m ała m etrze 50-hetet. 
pow ie rzchn i terenu W ystawy... Jest 
w ięc las sta low ych ram ion  kon ­
s tru k c ji, w ystrze la jących  w  niebo, 
są stosy cegieł, desek, belek, . żela­
stwa. Ciągną d ług im  sznurem  wozy 
i- auta, zwożące piasek, żw ir. ce­
ment, wapno, leżą s te rty  szyn, po 
k tó rych  toczyć się będzie loka lna  
e lektryczna ko le jka  ■ wąskotorowa, 
obwożąc zmęczonych zwiedzaniem  
gości. Wszędzie zaś — n ic rvm  w  
m row isku  — u w ija ją  się .ludzie w  
gorączkowej pracy.

A  ponad tym  w szystk im  jest. coś, 
czego się opisać n ie  da. Coś co 
chw yta  za serce, coś co napawa du­
mą na w idok  ty lu  tys ięcy rąk  p ra ­
cujących d la  gigantycznego dzieła 
— W ystaw y Po lsk ich  Z iem  Zachod­
nich, w  po lsk im  W roc ław iu , nad 

polską Od^ą.
Iren y  Bednarek,
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O tw a rc ie
» T y g o d n ia  K u ltu ry “  

w Cieszynie
C ieszyn  (te l.). Z  o k a z ji o tw a rc ia  

„T y g o d n ia  K u l t u r y “ , o d b y ła  s ię  
na  Z a m k u  C ieszyńsk im  tra d y c y j­
na m a jó w k a , w  ram a ch  k tó re j w  
części a rty s ty c z n e j w y s tą p iły  z 
ta ń c a m i dz iec i w  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ych  s tro ja ch , n ad to  o d b y ły  się 
w y s tę p y  ch ó ró w  T o w a rz y s tw a  
Śpiew aczego w  C ieszyn ie  i dz ie ­
cięcego. o raz so low e p o p isy  śp ie ­
wacze p. Z ie lo n k i z K a to w ic . W  
k o n k u rs ie  za n a jp ię k n ie js z y  s tró j 
cieszyński p ie rw szą  nag rodę  W o­
je w ó d z k ie j R a d y  K u ltu r y  w  w y ­
sokości 5.000 z ł p rzyzn a n o  p. M i­
k o ła jc z y k o w i z W is ły .

Ż y w e  za in te re so w a n ie  p u b lic z ­
ności w z b u d z ił w y s tę p  h u m o ry ­
s tyczne j g ru p y  re g io n a ln e j zza 
O lzy , p o p u la rn e g o  „J ó z k a  z p o h y -  
b u “ .

Sprawy kulturalne Śląska
przedmiotem obrad Woj. Rady Narodowej

C zęstochow a (k). W e w s i K o ­
p a n in y  (pow . C zęstochow a) w s k u ­
tek  w a d liw e j b u d o w y  k o m in a  w y  
b u ch ł poża r na s try c h u  zag rody  
M a r i i  M ą czyń sk ie j. P as tw ą  p ło ­
m ie n i p a d ł dom  m ie s z k a ln y  w ra z  
z oborą. W s k u te k  s ilnego  w ia t r u  
og ień  p rz e n ió s ł się na sąsiedn ie  
zabudow an ia  E d w a rd a  Ja kubcza ­
ka i  A n to n ie g o  D rożdża, k tó re  do ­
szczętnie sp łonę ły . S tra ty  w y n o ­
szą o ko ło  700.000 z ło tych .

K a tow ice  (rl) D ruga część p lenar 
nego posiedzenia WF.N poświęcona 
była z okazji I I  Śląskiego Tygodnia 
K u ltu ry , zagadnieniom k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym . Rada p rzy ję ła  rezy­
gnację 2 członków Prezydium  i 1 
radnego, k tó rym  przewodniczący 
Tkocz z łoży ł podziękowanie za do­
tychczasową pracę. Do P rezydium  
Rady powołano jednom yśln ie  rad. 
Petruczynika. Przewodniczący W o­
jew ódzk ie j Rady K u ltu ry  d r L u t-  
man złożył z ko le i obszerne spra­
wozdanie z dotychczasowej dz ia ła l­
ności Rady.

W ojewódzka Rada K u ltu ry  zo­
stała powołana do życia 18 lipca 
1946 r. rozporządzeniem w o j. gen. 
Zawadzkiego, k tó rem u mówca z ło­
ży ł w  im ie n iu  Rady i  społeczeń­
stwa gorące podziękow anie za w y ­
datną pomoc i troskę  o dobro roz­
w o ju  ku ltu ra lnego  Śląska, p łó w -  
nym  zakresem dzia ła lności Rady 
K u ltu ry  jes t p lanow anie  a k c ji k u l 
tu ra ln e j i finansow anie placówek 
ku ltu ra ln ych , oraz zagadnienia o r­
ganizacyjne. W oj. Rada K u ltu ry  
w spółpracu je  z K u ra to r iu m  Szkol­
nym, uzgadnia swoją działalność z 
w ładzam i, uwzględnia w n iosk i i de 
zyderaty terenu, udzie la s typen-

Skazanie groźnego band^t^
Częstochowa (k). N a  te re n ie  po ­

w ia tu  częstochow skiego  i ra d o m ­
szczańskiego g ra sow a ła  p rzez b l i ­
sko '2 la ta  g roźna  sza jka  b a n dyc ­
ka, k tó ra  te rro ry z o w a ła  o ko liczną  
ludność, ży ją cą  u s ta w iczn ym  
s tra ch u  p rzed  napadam i. Na tro p  
b a n d y  n ie  m ożna b y ło  n a tra fić , 
gdyż zac ie ra ła  s p ry tn ie  sw o je  
ś lady. —  Dopiero w  p ie rw szych  
dn ia ch  s tyczn ia  rb. dzięki e n e r­
g iczne j a k c ji,  p rze p ro w a d zon e j 
p rzez o rgana y rz ę d u  B ezp ieczeń­
s tw a , banda  ta  zosta ła  ro z b ita  i 
w_ ręce w ła d z  w p a d ł he rsz t bandy, 
Józe f Bernaś, oraz Józe f Melka.

W yd a li on i swego kom pana , 28- 
le tn iego  A n to n ie g o  K lim c z a k a  z 
N o w e j W si (pow . C zęstochow a), 
lecz ten  zd o ła ł zb iec i w  da lszym  
ciągu d o k o n y w a ł napadów  ra ­
b u n k o w y c h , m e lin u ją c  się w  b u n ­
krze, w y k o p a n y m  w  Iesie. W  k o ń ­
cu i on zosta ł s c h w y ta n y  i osadzn. 
n y  w  w ię z ie n iu . S tw ie rd zo n o , że 
banda ta doko na ła  22 napadów .

W  p o n ie dz ia łe k  K lim c z a k  v -  
p rzed  Sądem  W o js k o w y m  i w obec 
d ruzgocących  zeznań ś w ia d kó w , 
p rz y z n a ł się do d o ko na n ia  18 n a ­
padów  ra b u n k o w y c h . Sąd Skazał 
go na 15 la t  w ię z ie n ia .

d iów  i pomocy finansow ej in s ty tu ­
cjom  ku ltu ra ln ym , organizu je pu ­
bliczne zebrania, poświęcone spra­
wom  k u ltu ry . Czw arte  taicie' zebra­
nie odbędzie się w  n a jb liiszą  n ie ­
dzielę w  Nysie. W  tym  celu k o n ty ­
n u o w a n ie  też będzie nadal dorocz 
ne Tygodnie  K u ltu ry , poWolano Ko 
m isje  Ś w ie tlicow e  oraz owocnie 
pracujące w yd a w n ic tw o  tan ie j 
książki d la Śląska Opolskiego. Do 
31 m aja  1948 r. w p ły w y  Woj. Rady 
K u ltu ry  w yn io s ły  około 12 m il, zł 
z tym , że 93% tych  funduszów o- 
trzym ano z P rezyd ium  Rady M in i­
strów , W ydz ia łu  W ojewódzkiego i 
z C. Z. P. W ęglowego i Hutniczego. 
In ic ja ty w a  p ryw atna , cechy rze­
m ieślnicze i inne p rzyczyn iły , się 
za ledw ie w  3,5% do zasilenia fu n ­
duszów Rady.

Przewodniczący K o m is ji O świa­
tow e j O dork iew icz  z łoży ł sprawo­
zdanie z dzia ła lności K o m is ji, k tó ­
ra, ja k  ją  scharakteryzow ał, jest 
raczej organem dyspozycyjnym, 
w spółpracu je  z K u ra to riu m , z 
w szystk im i in s ty tu c ja m i, ze Z.N.P., 
W oj. Kom . W a lk i z A na lfabe tyz­
mem, Tow. B urs  i Stypendiów  i 
Tow. P rzy ja c ió ł M łodzieży Szkół 
Wyższych. G łów ną troską K o m is ji 
O św ia tow ej jes t kw estia  zaopatrze­
nia m łodzieży w  podręcznik i, p ro ­
blem  dożyw ian ia  i zdrowotności 
dzieci, zapewnienie m łodzieży da l­
szego kształcenia się, oraz strony 
wychowawcze. Po zaznajom ieniu 
radnych  z im ponu jącym i cy fram i 
szko ln ictw a, re fe re n t przedstaw ił 
zebranym  szereg w niosków  K o m i­
s ji O św ia tow ej, m. in,:

W yrazić in ic ja to ro w i i  przewodni 
czącemu FOS-u w o j. gen. Zawadz­
k iem u ja k  najgorętsze podziękowa­
n ie  za tak  owocną i pożyteczną 
działalność: zaapelować do in s ty tu ­
c ji. k tó re  za jm ują  dawne budynki 
szkolne, aby oddały je  do dyspozy­
c ji K u ra to r iu m . Wezwać samorzą­
dy do pomocy p rzy  organizowaniu  
in te rna tów  p rzy  w ie jsk ich  szkołach, 
zbiorczych. Z w róc ić  się do zarzą­

dów m ie jsk ich  i  gm innych o dostar 
rżenie lis t  dzieci w  w ieku  szkol­
nym i o wyasygnowanie subwencji 
dla b ib lio tek  szkolnych. Zw róc ić  się 
do OUL o przekazywanie w arszta­
tów poniem ieckich i pomocy szkol­
nych dla szkól przem ysłowych, o- 
raz do O św iaty  i  Z drow ia  o
skoordynowanie poczynań w  zakre­
ślę zdrowotności m łodzieży  j  w y ra ­
zić Podziękwanie nauczycielom  
wszystkich typów  szkół za obywa­
telską postawę i pełną poświecenia 
pracę.

W k ilk u  dalszych wnioskach m o­
wa jest o otoczeniu opieką U n iw e r­
syte tów  Ludow ych i w ydaw n ic tw  
tan ie j książki, o wzmożenie akc ji 
w a lk i z an-alfahetyamejn oraz o 
przyznanie Sląskieg0 Krzyża Zasłu 
gi tym  pracow nikom  tea tru  im . Wy 
splańskiego, k tó rzy  przed w o jną  nr 
ganizow ali polskie przedstawienia  
na Śląsku  Opolskim . Końcowy u- 
stęp swego re fe ra tu  radny O dor­
kiew icz pośw ięcił b ib lio tekom  m ie j 
skim  i gm innym , k tó re  z Rady Pań 
stwa o trzym u ją  nowe kom ple ty b i­
blioteczne.

Przewodniczący K . Tkocz dokonał 
z ko le i aktu wręczenia tegorocz­
nych nagród W R N -u W wysokości 
30 tys. zł znanym działaczom k u l­
tu ra lnym , zapalonym b ib lio f ilo m  J. 
W andale i g ó rn iko w i J. Czyżowi,

fetory d ługo le tn ią  pracą swego ży­
cia skom pletow ał b ib lio tekę  złożo­
ną z 3 tys tom ów i udostępnia ją  
dzis ia j rzeszom chętnych czy te ln i­
ków.

W dalszym ciągu posiedzenia w rę 
czono przedstaw icie lom  Pow. Rad 
Nar. 10 kom ple tów  b ib lio tecznych, 
ogólnej wartości 600 tys. zł, k tó re  
zapoczątkują przyszłe b ib lio te k i te­
renowe.

W d rug ie j części posiedzenia d r 
Izdebski w yg ło s ił re fe ra t p rob lem o­
w y o nauce, cha rakte ryzu jąc potrze 
by, stan i m ożliwości rozw iązania 
zagadnień naukowych na Śląsku, 
Prezes Śląskiego O ddzia łu Zw iązku  
L ite ra tó w  W. Szewczyk om ów ił 
szczegółowo zagadnienia a rtys tycz­
ne, zaś radny PefcruczynJk zagadnie­
nia upowszechnienia k u ltu ry .

!W fodzleżowe 
współzawodn i dwo
W ro c ła w . (P A P ). M łodz ieżow e  

w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c y  na  w s i 
zosta ło  w  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w  
s k im  zo rgan izow ane  dotychczas 
w  trzech  p o w ia ta ch . U tw o rzon o  
p o w ia to w e , g m inn e  i g rom adzk ie  
k o m ite ty  w s p ó łza w o d n ic tw a , w  
s k ła d  k tó ry c h  w e sz li p rze d s ta w i­
c ie le  Z W M . „W ic i“  i  ZSC h. Pod 
ic h  k ie ro w n ic tw e m  p rz y s tą p iła  do 
w sp ó łza w o d n ic tw a  ca ła  m łodzież 
w  poszczególnych w s ia ch  p o w ia ­
tó w : J a w o r, L e g n ica  ; T rzebn ica-

W  ś w ie tlic a c h  w ie js k ic h  m ło ­
dzież o trz y m u je  w s k a z ó w k i j  in ­
s tru k c je , dotyczące fo rm  w spó łza ­
w o d n ic tw a . W a ru n k i współzawod 
n ite w a  o b e jm u ją : l ik w id a c ję  od­
łogów , w a lk ę  z ch w a s ta m i oraz 
w sp ó łz a w o d n ic tw o  o este tyczny 
w y g lą d  zagród . K o ła  P R W  p rzy ­
s tę p u ją  do w sp ó łz a w o d n ic tw a  na 
po lach  dośw ia d cza lnych . W  walc® 
z ch w a s ta m i b ie rze  u d z ia ł także 
m ło dz ież  m ie jska .

Z a tru c ie  w kopalni
Lekkomyślny dozorca stanie przed sądem

Bytom (jł). W podziemiach 
kopalni „Szombierki“ w Chru 
szczowie wydarzył się w lu ­
tym br. wypadek zatrucia 
pięciu górników, z których — 
mimo natychmiastowej porno

Nadużycia w  stołówkach
Nieuczciwi kierownicy (isciągnięci do odnów ieriziaioosei

D a le ko  sięga rę ka  s p ra iu ie d ii iro ś c i

Niebezpieczni bandyci przed Sadem Wojskowym
C zęstochow a Ot): 'Sad W o js k o -  : te r ia ł j f  w łó k ie n n ic z e  na sum ę 350 

w y  rozp o zn a w a ł w  try b ie  d o ra ź - j tys ięcy  z ło tych  i 40 tys. zł g o - 
n y m  sp raw ę  3 cz ło n kó w  s z a jk i i tó w k i. Ł u p e m  b a n dyc i p o d z ie lili 
b a n d y c k ie j, k tó ra  g rasow a ła  na się.
™r ! v i eJ u Wiai u częstochow skiego. P on iew aż P o liso w ie  w y d a w a li 

sk ła d  bandy , będącej ip r a w d z u  się m i l ic j i  p o d e jrza n i, p rz e p ro - 
)  ym  P °sń '3chem  ludn o śc i p o w ia .  w adzono w  ich  dom u  re w iz ję  i
tu , w c h o d z ili b ra c ia  —  24_ le tn i 
M ie czys ła w  i 26_ le tn i A n to n i Po­
lis , oba j ze w s i Z a k rz e w  (pow  
Częstochow a) oraz 4 1 -ie tn i Józef 
T u k a j.  zam. D łu g i K ą t  (pow . Czę­
stochow a).

B andę  zo rg a n izo w a li w  lu ty m  
b r. M ie czys ła w  P o lis , Jan  Jan ie  i 
Józe f T u k a j.  W  ty m  czasie u rzą ­
d z il i on i napad na pociąg to w a ­
ro w y  na l in i i  H e rb y  N ow e — K ło ­
b uck , ra b u ją c  340 kg  gw oźdz i.'

W  m a rc u  z g ło s ili się do M ie czy ­
s ław a  P o lisa  n ie  u ję c i dotychczas, 
W ła d y s ła w  N o w a k  i  S te fan  G rzel 
ka  z Szczekocin  oraz Jan ie  i w spó ł 
n ie  d o k o n a li na p ad u  ra b u n k o w e ­
go na kupca  K a z im ie rz a  K u le ją  
w  K ło b u c k u . P oda jąc  się za człon 
k ó w  a rm ii podz iem ne j, z ra b o w a li 
K u le jo w i m a te r ia ły  te k s ty ln e  w a r  
tośc i 100,00 z ł o raz ga rde robę  i 
obu w ie . Tego m ies iąca  d o ko n a li 
na p ad u  na W ła d y s ła w a  Cebulę  w  
Z ło ch o w ica ch , p rz y b y łe g o  z Z iem  
O d zyska nych  i z a b ra li m u  130.000 
z ło ty c h  o raz zegarek. W  ty m  sa­
m y m  czasie z ra b o w a li F ra n c is z ­
k o w i S ta n ik o w i K ło b u c k u  m a -

zna lez iono b ro ń  o raz to w a ry , roz ­
poznane p rzez poszkodow anych . 
P oszkodow any S tanek  z całą sta­
now czością  rozpozna ł w  A n to n im  
P o lis ie  jednego  ze sp ra w có w  na ­
padu.

M il ic ja  p o w ia to w a  z Częstocho­
w y  u ję ła  w  Szczekocinach N o w a ­
ka i G rze lkę , lecz u d a ło  im  się 
zbiec z p o s te ru n k u  po zas trze len iu  
m ilic ja n ta  i za b ra n iu  m u  au tom a ­
tu . S p ra w a  p rz e c iw k o  N o w a k o w i, 
G rzelce i J a n ic o w i zosta ła w y łą ­
czona. R ozesłano za n im i l is ty  
gończe.

Sąd, uzna jąc w in ę  oska rżonych  
za c a łk o w ic ie  udo w o dn io n ą , ska ­
zał M ie czys ła w a  P o lisa  na 10 la t 
w ięz ien ia , T u k a ja  na 6 la t  w ię ­
z ien i i A n to n ie g o  P o lisa  na 8 la t 
w ięz ien ia .

R o zp a tryw a n a  b y ła  ró w n ie ż  
spraw a 2 cz ło n kó w  s z a jk i ba n ­
d y c k ie j, 42 -le tn iego  Ignacego B ie ­
law sk iego  z P ra szk i (pow . W ie ­
lu ń ) i 23_le tn iego Jana A n tcza ka  
k tó rz y  w ra z  z n ie u je ty m  M ie czy ­
s ław em  M ia rą  w  końcu  lu te g o  l ir .  
zo rg a n izo w a li bandę ra b u n ko w ą .

W  m a rcu  1948 r. d o k o n a li on i 
napadu na Józefa Bogusa w  K a ł-  
ir iu kach , ra b u ją c  m u  k a ra b in  z na 
bo ja m i, po czym  u d a li się do S ta ­
n is ław a Jaszczaka po b roń . Po­
n iew aż .Taszczak b ro n i n ie  posia ­
dał, B ie la w s k i p o b ił go do u tra ty  
p rzy to m n o śc i. Po u p ły w ie  pa ru  
d n i b a n dyc i n a p a d li na dom  P ra - 
szczyka w  H u tk a c h , k tó re m u  za­
b ra li re w o lw e r  i  na S te fana  He_

luszkę  w  Z łbeh ó w ica ch , k tó re m u  
z ra b o w a li 2.000 zł.

Sąd skaza ł B ie la w sk ie g o  na 6 
la t, a A n tc z a k a  na 3 la ta  w ię z ie ­
n ia  z p o zb aw ie n ie m  p ra w . Roz­
p ra w o m  p rz e w o d n ic z y ł sędzia 
k p t. W norow slc i.

L e ś n a  (js)-Szczegółow a k o n ­
tro la  w  s to łów ce  P a ń s tw o w ych  
Z a k ła d ó w  P rz e m y ś lu  J c d w a b n i-  
czo-G  a ł an te ry jn e g o  w  Leśne j, 
pow . L u b a ń , u ja w n iła  o lb rz y m ie  
b ra k i żyw n o śc io w e  w  m agazy­
nach  s to łó w k i zakładów '. S p ra w a  
zosta ła  p rzekazana  in s p e k to ro w i 
Z a rzą d u  G łów nego, te n  zaś z k o . 
le i za w ia d o m i] o  n a d użyc iach  p ro  
k u ra to ra .

W  dochodzen iach  s tw ie rdzo n o , 
że gospodarka , przynosząca  s ta łe  
b ra k i,  b y ła  p row adzona  od  same 
go począ tku  is tn ie n ia  za k ładów . 
W ys ta rcza  n a d m ie n ić , że p rz e p ro ­
w adzane re m a n e n ty  m agazynu  i 
ks iąg  m aga zyn o w ych  w  ro k u  1947 
w  5 w yp a d k a c h  s tw ie rd z iły  b ra k i 
s ięga jące  w ie lu  tys ię cy  z ło tych .

W  re z u lta c ie  po c ią g n ięc i będą 
tło  o d p ow ie dz ia ln o śc i k a rn e j 
w szyscy k ie ro w n ic y  s to łó w k i, p ra  
c u ją c y  od 1946 ro k u . I  ta k  odpo­
w ia d a ć  będą: b. m ag a zyn ie r s to ­
łó w k i fa b ry c z n e j N r  2 w  B a r tn i­

kach  G ó rn ych , Szczepan Ja n ia k , 
k tó re m u  dow ie d z io no  b ra k i na 
k w o tę  ponad  137.000 zł, d w a j .jego 
p o p rze d n icy  W ik to r  S zyszkow sk i 
I W ła d y s ła w  Ja ro n , k tó rz y  na  
sw ych  s ta n ow iska ch  „u rz ę d o w a ­
l i “  jo d y n ie  po 3 m iesiące.

W obec tego, że i  w  zak ładach, 
z n a jd u ją c y c h  się na te re n ie  Le ś ­
n e j, ró w n ie ż  s tw ie rd zo n o  p o w a ż­
ne b ra k i w  m agazyn ie  ta m t. s to ­
łó w k i,  po c ią g n ięc i będą do odpo­
w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j b. k ie ro w n ik  
a p ro w iz a c ji P ań s tw . Z a k ł. P rzem . 
J e d w -G a la n t.  w  Le śn e j, Ja n  H a j 
d u k  o raz jego  m a g a zyn ie rka  A n ­
to n in a  O tu la k o w a . O gó łem  na 
p rze s trze n i od p a źd z ie rn ika  1946
r. do października ub. roku stwier

dzono b ra k i żyw nośc iow e  na  su ­
m ę o ko ło  500.000 zł.

Świat pracy przoduje 
w ofiarności na F. O. S.

cy — zmarł Ludwig S,tróż. — 
Obecnie do odpowiedzialno­
ści za wypadek, pociągnięto 
dozorcę górniczego Karola 
Kleina z Bytomia.

Według wniesionego do 
Sądu Okręgowego aktu oskar 
żenią, Klein pozwolił druży­
nie podsadzkowej odjąć ka­
wałek rury, wystającej w nie­
używanym chodniku. Rurę 
zużyto do wykończenia n o w e ­
go rurociągu. Oskarżony wy­
dał pozwolenie mimo o s t r z e ­
żeń ze strony jednego z  gór­
ników i bez zgody wyższego 
nadzoru górniczego. Wskutek 
odjęcia rury ulatniające się 
gazy spowodowały z a t r u c ie  
górników.

Polacy członkami 
czeskiej Bady Spółdzielczej

C l  u z y n  C z e s k i  (teł., wU"
W  C eeskim  C ieszyn ie  p o w s ta ć  
o s ta tn io  P o w ia to w a  Rada Spół­
dz ie lcza, w  sk ła d  k tó re j wehedz* 
16 w y b itn y c h  sp ó łd z ie lcó w  tak 
czeskich, ja k  i  p o isk ich . Z a s tę p u  
p rzew odn iczącego  zosta ł w y b ra n i 
P o la k , Józe f F a rn ik  z C ie r iirk a -

D y p ló m y  u zn a n ia  za p racę  spo łeczną

P rem ie d la  „Z ło ty c h  M atek“

Misja Duńskiego Czerwonego krzyża
opuściła Bielsko

B ie ls k o  (poi.). W  o s ta tn ich  
dn ia ch  opuśc iła  B ie ls k o  M is ja  
D u ńsk iego  C zerw onego K rzyża , 
k tó ra  p rze p ro w a d za ła  na te re n ie  
m ia s ta  i p o w ia tu  szczepienie p rze ­
c iw g ru ź lic z e  dzieci.

N a  pożegnanie  s ta rosta  p o w ia ­
to w y , m g r. J u lia n  B arszczew sk i 
z ło ży ] cz ło n ko m  M is j i  serdeczne 
p o d z ię kow an ie  w  im ie n iu  całego 
spo łeczeństw a.

N a s tę p n ie  jeden  z le k a rz y  d u ń ­
sk ic h  w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w  
k tó ry m  p o d k re ś lił,  że n a ró d  du ń ­
s k i g łęboko  w s p ó łc z u ł n a ro d o w i 
p o ls k ie m u  w  jego  tra g ice n y ra  lo ­
sie - w  ezaaie o k u p a c ji n ie m ie c ­

k ie j-  O becnie, w  u , . „ ,  „  s ił i  m o ­
żności, s ta ra  się spieszyć z  pom o­
cą Polsce, d o cen ia jąc  je j  o lb rz y m i 
w y s iłe k  w  k ie ru n k u  o d b ud o w y  
k ra ju .

Pąłac pastwą płomieni
C zęstochow a (k). G roźn y  pożar 

w y b u c h ł w  m a ją tk u  C he lm o (pow . 
R adom sko). O g ień  p o w s ta ł na 
s try c h u  pa łacu  i b ły s k a w ic z n ie  ob 
ją ł  c a ły  b u d yn e k . Ze w span ia łego  
pa łacu  pozosta ły  je d y n ie  zgliszcza. 
Pożar sp o w o d ow a ł je d e n  z p ra ­
c o w n ik ó w , z a ję ty  n a p ra w ą  r u r  w  
su te renach  i  ła z ie n ka ch .

K ł o d z k o  (bro). Tegoroczne 
„Ś w ię to  M a tk i“ , po łączone z u ro ­
czystością  pośw ięcen ia  sz ta n da ru  
P ow . Ż arz . S O L K , obchodzone by 
Jo w  K ło d z k u  n ie z w y k le  u ro czyś ­
cie. W  sa li PPS o d b y ła  się a k a ­
dem ia  p rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w i­
c ie li w ła d z , p a r t i i  pcff ¡¡tycznych, 
in s ty tu c ji  i  o rg a n iz a c ji społecz­
nych , a p rzede w s z y s tk im  lic z n ie  
ze b ranych  c z ło n k iń  L ig i.  S z tan ­
d a r u fu n d o w a n y  z dochodów  i 
s k ła d e k  c z ło n ko w sk ich , a ozdobi«  
n y  O rłe m  B ia ły m  (p ro je k t  pańs­
tw o w y  N r  2) w rę c z y ła  p o w ia to w e  
m u  Z a rzą d o w i d e le g a tka  W o j. 
Ż arz . S O L K  z W ro c ła w ia . Po z ło ­
żen iu  p rzys ię g i przez poczet sztan 
d a ro w y , p rze m ó w ie n ia  oko liczno« 
c iow e  w y g ło s il i:  prez. P a le j z ra ­
m ie n ia  P R N  i  S L, p. K rą b c z y ń s k a

Wyrodni bracia
pobili nieletnią siostrą

Sosnowiec (Wy). Po śm ierci ro ­
dziców H enryka, E m il i  K az im ie rz  
Dybowscy zam ieszkali wspóln ie w 
Sosnowcu p rzy u l. W ron ie j 12. T ru  
dne w a run k i m ate ria lne  zm usiły 21- 
letniego K azim ierza i 20-letn.ego 
E m ila  do pracy, z k tó re j u trz y m y ­
w a li rów nież swoją 16-Ietn..siostrę.

Od pewnego jednak czasu siostra 
.Stała się dla n ich  n iew ygodnym  cię 
żarem, zaczęli je j też w  rozm aity 
sposób dokuczać. H enryka  D ybow ­
ska m im o to prow adziła  im  w  da l­
szym ciągu gospodarstwo, sta ra jąc 
się o braci, wedle swoich m ożliw o­
ści. O statnio doszło m iędzy n im i do 
sprzeczki, p rzy  czym bracia chcąc 
ją  jakoś upozorować, posądzili Hen 
rykę  o kradzież 1000 zł. Sprzeczka 
p rzerodziła  się w kró tce  w  jedno- 
'tronną  bójkę, k tó re j o fia rą  padła 
■iaba siostra. W yrodn i bracia pobi­
li ją  tak do tk liw ie , że Henryka 
zmuszona b y ła  ratować się uciecz­
ką. N ie  w idząc inne j rady, D ybow ­
ska złożyła m eldunek MO, któ ra  
sprawę sk ierow ała  do sądu. W yro ­
dnych b rac i .czeka surow a kara.

w  im ie n iu  P K  PP&, p, W y rz y k o w  
s k i w  im ie n iu  P ow . Ż arz . S I) o raz
w  Im ie n iu  k o b ie t zrzeszonych w  
P P R  p. N a w ro tó w n a , k tó ra  w y s u ­
n ę ła  w n io se k  p rzes łan ia  na  ręce 
K o m ite tu  M ię d z y n a ro d o w e j Fede 
r a c j i  K o b ie t re z o lu c ji,  p ro te s tu ­
ją c e j p rz e c iw  m ord o m , d o ko n yw a  
n y m  na  ko b ie tach  w a lczą cych  o

w o ln o ść  G re c ji,  i  dom a g a ją ce j się 
z w o ln ie n ia  k o b ie t i  m łodz ieży  gre  
e k ie j, u w ię z io n ych  za dz ia ła lność 
n iepod leg łośc iow ą .

P o d n io s ły m  m om en tem  uroczy» 
tośc i b y ło  w ręczen ie  d y p lo m ó w  
uzn a n ia  za p racę  społeczną, k tó ­
re  o trz y m a ło  30 ko b ie t, w  te j l i ­
czb ie  10 ro b o tn ic -p rz o d o w n ic  p ra

Oszust z Bytomia ujęty w Warszawie
Żerował na łatwowierności kupców

B ytom  ( jł). Podejrzany o dokona­
n ie  szeregu oszustw na teren ie  B y ­
tom ia, pochodzący z Archangielska 
Edm und K orzen iow ski, został po 
dłuższych poszukiwaniach u ję ty  w 
W arszaw ie i odstaw iony do w ięzie­
nia w  B ytom iu . Jak podaje akt o- 
akarżenia, w n ies iony do Sądu Okrę 
gowego, K o rzen iow sk i rozw iną ł na 
te ren ie  B ytom ia  ożyw ioną dz ia ła l­
ność handlową. Przez pew ien czas 
b y ł nawet w łaścicie lem  dwóch skle 
pów i cieszy|ł się opin ią solidnego 
kupca. O p in ii te j nadużył do w yko ­
rzystan ia  ła tw ow ie rnośc i sw ych ko­
legów,

Od jednego z res taura to rów  w y­
łu d z ił 2 k w ity  na dostawę 6 ton wę 
gia, n ie  dostarczając m u ani węgla, 
an i zw racając wpłaconych na prze­
wóz pieniędzy. Jedną z asygnat wę 
giowyeh, opiewającą na 3 tony, 
p rze ro b ił następnie na 30 ton, z k tć  
rych  część p rzy rze k ł odstąpić In ­
nemu kupcow i. O debrał na niego 
24.000 zł, ale przyrzeczenia n ie  do­
trzym a ł. Dalszego oszustwa doko­
na ł K o rzen iow sk i na szkodę w łaśc i­
ciela w y tw ó rn i w in  owocowych 
pod pozorem, że w  K oźlu  ma naby­
wcę na w ina  i soki owocowe. Ł a t­
w o w ie rn y  w łaściecie l w y tw ó rn i stra 
c ił 40 bu te lek w ina  i 50 li t r ó w  so­
ku doręczonych sprytnem u pośred­
n iko w i. N a jw iększe j m ach inac ji do 
kona ł oskarżamy z wekslam i. Dwóch 
kuęców, k tó rzy  ży row a li mu w ek­
sel .na 140.000 zł, n a k ło n ił do żyro-

, wanta drugiego weksla _ w  celu pro 
longaty zaciągniętej w  K K O  poży­
czki. Po zn ikn ięc iu  oskarżonego z 
B ytom ia, okazało się, że n ie  sp łac ił 
on pierw szej pożyczki a na d rug i 
weksel zaciągnął pożyczkę" dodat­
kową. Oszukani żyranci m us ie li za 
p łacić 280.000 zł.

K o rzen iow sk i zaprzecza w szelkim  
zarzutom. T w ie rd z i on, że asygnatę 
na w ęgie l o trzym a ł już  sfałszowaną, 
soki owocowe w ys ła ł do Koźla 
przez swego szofera i n ie  w ie, co 
ten z tow arem  zrob ił, a pieniądze 
na spłacenie pożyczek w  K K O  zo­
s ta w ił sw ej wspólniczce, k tó ra  n a j­
w idocznie j n ie  w ykonała  zlecenia.

cy  z z a k ła d ó w  te k s ty ln y c h  w' 
K ro sn o w ica ch . W yró żn io n e  robot 
n ice  o św ia d czy ły , że n ie  będą 
szczędzić w y s iłk ó w  nad podn ie ­
s ie n ie m  poz iom u p ro d u k c ji i  n ;e 
u s taną  w  p ra cy , ce lem  stwórz®®** 
lepszego ju t r a  d la  N a rod u , a i>rze 
de w s z y s tk im  d la  m łodego  poko­
len ia .

Pod kon iec  o f ic ja ln e j części u ro  
czystości, pos tan o w io n o  w ys iać  
depesze o ko licznośc iow e  do P r ft'  
z y d e iita  R P , p re m ie ra  C y ra n k ie ­
w icza , w ic e p re m ie ra  G o m u łk i ' 
p rzew odn iczącego  Ż arz . G l. S O LK  
S z ta c lie ls k ie j .

Podczas u roczystośc i u s ta n o w i"  
no  p re m ie  d la  w ie lo d z ie tn y c h  bw 
te k  z te re n u  p o w ia tu . P rem ie  
p o s tac i paczek z u b ra n ia m i i b1^' 
liz n ą  w ręczone  zostaną czt®r£:T
„Z ło ty m  M a tk o m “ , k tó re  W ub-
ro k u  p rzew o d n iczą cy  P R N  deko­
ro w a ł K rz y ż a m i Z as ług i.

Część a rty s ty c z n ą  a ka d em ii 
p e łn iły  s to jące  na w y s o k im  P " ,  
z ło m ie  p ro d u k c je  zespołów  S 
a w  p ie rw s z y m  rzędz ie  k ó ł r(lC2 . '  
n iczych  i  m ło dz ieży  szko lne j, y  
n a jb a rd z ie j u d a nych  pop isów  *  '  
l ic z y ć  na leży  ob raz scen iczny P J 
„K o ły s a n k a “  o ra z  tańce : K ra k »  
w ia l i  i  Czardasz.

Honorowe sztandary pracjj 
dia przodujących kopalni

K a to w ic e . —  W  p o n ie d z ia łe k  31 m a ja  b r. w  s a li k o n fe re n c y jn e j 
C Z P W  o d b y ła  się u roczystość w rę c z e n ia  h o n o ro w y c h  sztandarom 
p ra c y  p rz o d u ją c y m  ko p a ln io m  za k w ie c ie ń  b r. o raz gospodarnemu 
Z je d n o cze n iu  za m arzec b r. U roczys to ść  za g a ił d y re k to r  inż. K u ­
ma n s to r f  er, po czym  k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił b io rą c y  u d z ia ł 
w  u roczys to śc i z ra m ie n ia  w o je w o d y  ś lą sko -d ą b ro w sk ie go , gen. Z a ­
w adzk iego , nacz. m g r. Laso ck i. . ,

S z ta n d a ry  o trz y m a ły  p rzo d u ją ce  ko p a ln ie : „Walenty-Wawel , 
„G en . Z a w a d z k i“ , ą .N iw k a -M o d rz e jó w “  i  „ K a ro l“ . Za gospodarność 
zdo b y ło  sz ta n d a r p rze ch o d n i po ra z  d ru g i K a to w ic k ie  Zjednoczenie 
P rz e m y s łu  W ęg low ego. ..

W  im ie n iu  d e le g a c ji k r ó tk ie  p o d z ię ko w a n ie  w y g ło s il i :  dyrekto* 
kop . „G en . Z a w a d z k i“ , inż. H a n ke , o raz nacze lny  d y re k to r  K a to w i­
ck iego  Z je d n o c z ę - ia  P. W ., inż. W oźn ica . Na zakończenie  p rzem ó­
w i ł  p rz e d s ta w ic ie l C Z ZG  M orgoń,
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5,58 Sygnał 1 zapow iedź s tac ji. 6 00 
Sygnał czasu i  ..K iedy  ra n n e “ . 6,05 
G im nastyka . 6,15 W iadom ości. 6,20 
Zegarynka m uzyczna. 6 50 P rogram , 
‘i ,00 Sygnał czasu i  dz ienn ik . 7,20 Lek 
c ja jęz. rosy jsk iego. 7,35 Zegarynka 
m uzyczna. 8,20 In fo rm a c je  ogólnopol 
skie . 8.33 S krzynka  P C K . 8 35 M uzy­
ka. 8,50 Pogadanka. 8 00 Zapow iedź 
p ros rsm u . 11.57 Sygnał czasu i  h e j­
na ł 12,04 D z ienn ik . 12 25 M uzyka roz 
r y  wicowa. 12,50 P o ra dn ik  w ie jsk i. 
13.00 K o n ce rt ro z ryw ko w y . 13,20 Kon 
c e rt życzeń. 13 40 U tw o ry  na w io lo n ­
czele. 14.09 U tW ory dw u fo rte p iano w e  
14,39* ..Ś p iew a jm y p iosenk i“ . 1450 
K o m u n ik a ty . 15 oa In fo rm a c je  P o lsk i 
po łu dn io w e j. 15,15 A r ty k u ł a k tu a lny . 
15.25 „O  ko n ku rs ie  am atorsk ich  ze­
spo łów  te a tra ln ych “ . 15,35 S łucho­
w isko . 16 00 D z ienn ik . 16,25 ..Kasze 
uzd row iska “ . 16 30 ,,Z życia m łodz ie ­
ży. 16,35 R ad iow y po ra d n ik  ję zyko ­
w y . 16.50 A udyc ja  TU R -u . 17 00 M u­
zyka sym foniczna. 17 4-5 ..Nowe ts iąż  
k i "  18,00 .Dla każdego coś m iłeg o ’ 
20 09 D z ienn ik , 20,30 Rezerwa, dzien­
n ika . 20 50 Reportaż z I i-g o  Śląskiego 
Tygodn . K u ltu ry .  21,09 R ecita l skrzyp  
cow y Ire n y  D u b isk ie j. 21 so S łucho­
w isko . 21.10 , Dawna m u zyka ". 2,2 43 
Zapow iedź program u. 22.50 M uzyka 
na dobranoc. 23 03 O statnie w iado­
mości. 23 15 P rog ram  na dzień nastąp 
ny . !iS20 H ym n  i  kon iec a u d yc ji.

» O D R Ę «

nieznajomość prcet»sgy. ubezpieczeniowych
p rzyczyn ą  n ie p o ro z u m ie ń

W a r s z a w a  (P A P ). W  z w ią z ­
k u  z czę s tym i ska rg a m i ubezp ie ­
czonych  na fu n k c jo n o w a n ie  in ­
s ty tu c ji  U bezp ieczeń S połecznych, 
K a k ła d  U bezp ieczeń Spo łecznych  
w  W a rszaw ie  w y ja ś n ia , że p rz y ­
czyną  s ka rg  je s t n ie je d n o k ro tn ie  
n ie d o p e łn ie n ie  przez p ra c o w n ik a  
fo rm a ln o ś c i ubezp ieczen iow ych  
oraz b a g a te lizo w a n ie  p rze p isó w  
aż do c h w il i ,  k ie d y  w yp a d e k  zm u 
sza ubezpieczonego do k o rz y s ta ­
n ia  z pom ocy U bezp iecza ln i.

J a k  in fo rm u je  ZU S , ubezp ie ­
czony często n ie  zgłasza w  sw ym  
za k ła d z ie  p ra c y  c z ło n kó w  ro d z i­
n y , u p ra w n io n y c h  do ko rz y s ta n ia  
z le c z n ic tw a  ubezpieczen iow ego. 
F o rm a ln o śc i te  n a le ży  d o p e łn ić  
rów nocześn ie  ze zg łoszen iem  w ła ­
snym , w z g lę d n ie  p rzes łać  do w ła ­
śc iw e j U b e zp ie cza ln i S po łeczne j 
w y k a z  osób u p ra w n io n y c h  z po ­
d a n ie m  im ie n ia  i  n a zw iska , w ie k u  
i s to p n ia  p o k re w ie ń s tw a  z ubez­
p ieczonym  o raz s tw ie rd ze n ie , że 
zam ieszku ją  o n i w e  w sp ó ln y m  go­
sp o d a rs tw ie  d o m o w y m  I  pozosta­
ją  na  w y łą c z n y m  u trz y m a n iu  
ubezpieczonego.

P rócz żony, w z g lę d n ie  n ie zd o l­
nego do z a ro b ko w a n ia  m ęża i 
dz iec i, ka żd y  ubezpieczony p os ia ­
da p ra w o  zgłoszenia do ub e zp ie ­
czenia cho robow ego d w ó c h  osób 
z da lsze j ro d z in y , lu b  n a w e t 
d w ó ch  osób n ie s p o k re w n io n y c h , 
w m w M U Prs**sxm im i3m m &am is

ale pozostających na jego utrzy­
maniu.

Dokonanie powyższych formal­
ności i wczesne zgłoszenie człon­
ków rodziny do korzystania z u- 
bezpieezenia oszczędzą wiele kło­
potów, związanych z każdym na­
głym zachorowaniem i koniecz­
nością niezwłocznego korzystania 
z pomocy lekarskiej. Ponadto nie­
które świadczenia, jak leczenie 
szpitalne czy sanatoryjne i ko­
rzystanie z zasiłków dla karmią­
cych matek — uzależnione są od 
przebycia pewnego czasu w ubez­
pieczeniu.

W ie le  s k a rg  d o ty c z y  odm ow y 
U bezp iecza ln i S po łeczne j z w ro tu  
kosztów  w e z w a n ia  le k a rz a  p ry ­
w a tnego  i  n a b y c ia  le k a rs tw  w  
p ry w a tn e j aptece. Z a k ła d  U bez­
p ieczeń S po łe czn ych  w y ja ś n ia , że 
ko sz ty  te  p o d le ga ją  z w ro to w i je ­
d y n ie  w ów czas, gd y  le k a rz  p ry ­
w a tn y  zo s ta ł sp ro w a d zo n y  do n a ­
g łego w y p a d k u , a o trzym a n ie  po ­
m ocy  le k a rz a  ubezpieczeniow ego 
b y ło  n ie m o ż liw e . Ubezp ieczony 
w in ie n  w e  w ła s n y m  in te re s ie  zg ło  
s ić  fa k t  sko rzys ta n ia  z pom ocy 
le ka rza  p ryw a tn e g o  w  c iągu  5 d n i 
od d a ty  jego  w e zw an ia  i  za łączyć 
o d p ow ie dn ie  zaśw iadczen ie  le k a r ­
sk ie .

t Wolne posady
PO TR ZEB N A  gosposia sa­
m odzie lna. K a tow ice . Z .im 
ł:ow a 1 — aklep ga lanterie

G ,.1'ig

ZASTĘPCÓW  na poszcze­
gó lne w o jew ództw a p rz y j­
m ie  Górnośląską W y tw ó r­
n ia  W in . K a tow ice , S okol­
ska 3.    WTOg

PO SZU KUJĘ zegarm istrza 
dobrego fachowca. O fe rty : 
C zy te ln ik  C horzów  pod 
„1005“ . _____________JSMS

PR ZY JM Ę  czeladnika k ra ­
w ieck iego oraz podręczną, 
K a tow ice , u l. M ick iew icza  
14/5 — M ie lczarek. 6500g

CZELADNIK p iekarsk i o- 
1-az uczeń po trzebn i K a to ­
w ice  -  Bogucice, u l. M ar* 
h ie fk t 70 64 i>g

FR Y ZJE R K A  od zaraz po­
trzebna — Salon Fryz,te r ­
ete!. B ie law a, u l. B ie ru ta  44 

“ń o in y  Śląsk. .......... 6473g

3 S T E N O T Y P IS T Ę ^ - ko ­
respondentk i w  zakresie 
sprzedaży od lew ów  po­
trzebne są od zaraz. Zg ło­
szenia z życiorysem  k ie ro ­
wać do D z ia łu  Personalne­
go C entirosta li, K a tow ice  
u l. W ita  Stwosza N r 7.

3:563c

A K W IZ Y T O R Ó W  na a r ty ­
k u ł doda tkow y branży m o­
to ryza cy jn e j na różne wo 
jew ództw a poszukuje M- 
A dam ski, G liw ice , Sobie- 
slciego 26 . 6482g

PO TR ZEB N Y  cze ladn ik  k ra  
w ie ck i. Sosnowiec, 3 M aja 
n r  29. 64828

GOSPOSI szuka trzyosobo 
wa rodzina, inż. K uskow - 
sk i B y tom , M a te jk i 27.

6ł!®g

FA C H O W Ą  siłę  do w y ra ­
b ian ia  lodów  p rzy jm ą  na­
tychm ias t. Zgłoszenia do 
Dz. Zach. K a tow ice  „3302' 

3302d

E K S P E D IE N T K A  zdolna, 
b ranży  spożywczo - ry b ­
ne j potrzebna w a ru n k i do 
bre . W iadom ość tal.' S14-S1 

C511g

PO TR ZEB N Y  cze ladn ik  p ić  
k a rs k i zaraz oraz starsza 
kob ie ta  do sprzątan ia . P ie 
k a m ia  w Siem ianow icach, 
u l. ParkoWa 13. 6£0Sg

S P E C J A L IS T A  na pastę do 
obuw ia 1 podłogową, la­
k ie ry , fa rb y , m yd ło , p ro ­
szek' do p ran ia , o le jk i ete­
ryczn y  , K ro c łżm a ln ik “  po 
śzuku je  p racy. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod ,Spec‘

IN T E L IG E N T N A  pani
p rz y jm ie  posadą gospody­
n i do jedn e j osoby na Pro­
w in c ji.  O le r ty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „5353“ . 646'ig

issA¿aasM».**»®*

r K u p « «

M A S ZY N Y  do szycia, & 6 w  
k i  k u p u je  K U K U L S K I, K a­
tow ice  3 M aja ¿.0.

k u p i ę  maszyna do Ucze­
nia. K a tow ice , M ariacka 14 
sklep. 64648

M A S ZY N Ę  do liczen ia  , na j 
ch ę tn ie j m a rk i ..L ips la “ , 
kupię. Kraków, Gołębia 13
J. Jędrze jek. 68356

M A S ZY N Y  do szycia kuou 
|e S inger, K a tow ice . S M a­
ja  23. « ¡8 «

S IL N IK  C itroen  6 c ię ż a ro ­
w y , s i ln ik  D K W . 2 k u p lę . 
W rocław , u l. St. DUbotsa 
16/6. 63U5g

F IA T  50« kup ię . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod „A u to " ,  65* Cg

M ŁY N A R ZE  •— p rżybo ry  
m łyń sk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza M ły rta r- 
s tw o“  K ra kó w , F ilip a  D 

S2S7d

DO S PR ZED A N IA  i  spa­
w arka  e lektryczna, prze­
tw o rn ica  do 160 am per. K a­
tow ice, te l. 336-63. 327id

l i m u z y n ę  luksusowa 6- 
osobową, Mercedes fi-cy lm  
tirow ą  bardzo dobry  
sprzedam. K ra kó w , 
cyńska 3)2. B iu ro .

SPRZEDAM  ca łkow ite  u- 
rządzenie w y tw ó rn i lem o­
n iady. Cena 200. W łochy 
kiW arsznw y, Żym ierskiego 
24 — l]  G ro n ó w it 330«d 

technicz-CZBSKA e lek tro  
na firm a  w  O straw ie ma 
na składzie do sprzedana 
p lek trom o to ry  p rądu stałe 
¿o 220 V o lt (35 K W ) m a r­
k i A. E. G. Zgłoszenia te l. 
StfO-M, 6i83g

S Y P IA LN IĘ  nowoczesna 
f i rm y  P fe fćo iko rn  n ieuży­
wana sprzedam. K a tow ice  
L igo ta , u l. Śląska 7. ®47fig

SPRZEDAM dom z p ieka r 
nią, dom ze sk lepam i M o­
drzę j  ów  i  w ie le  innych . 
O kazyjn ie  — kupno  B iu ro  
S tru z ik  Sosnowiec, 3 M a ja 
8, te ł. 62-f>90. 648Ig

»W P O E R E B «HI
osob. /czwórka, ka ­
b rio le t, bardzo dobry 
s tan • s p r z e d a  m. 
Poasiań —  H e tm ańska  
n r  40, m  i!. T e ł. 65-15.

2251

BEC ZKO W Ó Z resorow any 
po jem ności 1200 l i t r .  po 
benzynie oraz d y s tryb u to r 
benzynow y sprzedam, te l. 
616-43. S4&3g

W AGU ana lityczną nową 
sorzedam : W y tw . i  repara­
c ja  wag p re cyzy jn ych  W. 
G w ioździak, M ysłow ice,' B y  
tom ska U . 6495g

SAMOCHÓD O pe l O lim p ia  
na chodzie po genera lnym  
rem oncie, stan b. do b ry  — 
Okazyjn ie sprzedam. Zg ło ­
szenia te l. »38-53, Cd go dr.. 
8 — 17. aaug

L o ka le  lucndlowe

P IE K A R N IA  do odstąpię-1 
nia w  cen trum  Chorzowa. | 
O fe rty  do D zień. Zachod­
niego K a tow ice  pod .,5378“  

u m g

S KLEP  w  ce n tru m  G liw ic  ] 
nada jący s ię na w y tw ó r-  \ 
n ię, w arszta t odstąpię za ii 
zw ro t rem on tu . O fe rty : | 
C zy te ln ik  G liw ice  ,.150“ .

mag J

G A R A Ż U  w  śródm ieściu  Ka 
tow ie  od zaraz poszukuję. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  ,,Garaż“ . 6486g

ü æ æ l j *  I  s s S ń k i i
STU D ENT udzie la korepe­
ty c j i ,  p rzygo to w u je  do 
egzam inów. K a tow ice  1 
M aja 55, m . 6 — Ż u ko w ­
sk i. ' 647Ig

T Ł U M A C Z E N IA  p rz y jm u ­
ję  je żyk  • fra n cu sk i, nie-- 
m ieck i, ang ie lski, le k c ji 
francuskiego. n iem ieck ie ­
go. ła c iny , h is to r ii udzie­
lam . Zgłoszenia: M g r Jan 
S tadn ick i, W ełnow iec Pow 
s tańcpw  98. (dom pole o- 
szarowy). 6-397g

I n  a i t f

sten
K anu -

3234d

W C ZASO W IC ZO M  i aensjo 
natorn w ysy ła  posztą za P° 
b ran iem  świeżą kaw ę  ̂ ne r- 
batę, to w a ry  ko lon ia lne . 
F irm a M icha ł W irga , W ro ­
c ław , R ynek  2. SsDOd

P O TR ZEB N A  kraw cow a do 
k ra w ie c tw a  dam sko -  m ę­
skiego z dłuższą p rak tyką . 
K a tow ice . Ż w irk i W ig u ry  
11. m . 1, te l, 306-67. 63698

S TO LAR ZY  na ro b o ty  fo r*  
n ie row ane i ro b o ty  bia łe 
poszukuje Zakład  sto la rski 
N ow akow sk i da w n ie j B e r­
ger W ire k  M ia rk i 17. 5443“

r rPasad possuUttia
P R ZE D S T A W IC IE L w prow a 
dzony w  różnych branżach 
technicznych, p rze jm ie  
p rzedstaw ic ie ls tw o poważ­
nych  f i rm  na Śląsk. O fe rty  
,.D zienn ik  Zachodn i“  K a to ­
w ice pod ,,T e ch n ik “ , 6432g

KSIĘG O W Y  początku jący 
poszukuje posady od zaraz 
Zgłoszenia te l. 334-66. S456g

B U C H A LT E R  - B fL A N S I-
STA na stanow isku g łów ­
nego księgowego. zm ien i 
posadę. O fe rty : c z y te ln ik  
K a tow ice  ped „K s ięgo w y 
160“ . M79g

SWIF.CE KO Ś C IELN E  oraz 
do I  K o m u n ii św, w  róż­
nych  rozm ia rach  ooleca 
W y tw ó rn ia  Świec ..Zn icz“ , 
Częstochowa, K a ted ra lna  13 
Tamże ku p u je m y  pa ra finę  
oraz w szelk is  w osk i. 330i.d

S IL N IK I e lek tryczne  15 
K W , s l K W . )440 pb rotów , 
229—380 V . Te le fon  03-927.

656-33

SPRZEDAM  dwa wozy ro ­
bocze ora;: kon ia . Chorzów 
I. Górnicza 10. 6S03g

S Y P IA L N IA  sosnowa no­
wa 50.060 — b iu rk o  dodo* 
we. fo te l 14.000. M icha łko ­
w ie *  ośw ięc im ska 2 koto 
kościo ła  — H erbst. 84,-łg

MOTOR ro p n ia k  „A n ch a jn  
D iesel M a n n " z skrzynką 
biegów  w  do brym  stanie, 
sprzedam . Sosnowiec, u l. 
L inow a 18 — p ieka rn ia .

G514g

R U TY N O W A N Y  ks i® g«#y-
bilansista - o rgan iza to r * 
dokładną znajomością

w szystk ich  m etod księgo­
wości finansow ej, przem y­
słow ej m a te ria ło w e j i k a l­
k u la c ji poszukuje po-ady z 
m ieszkaniem  w  oko licy  
B ie lska, Cieszyna K a tow ic  
cw ent. B y tom ia . O fe rty :
C z y te ln ik  K a tow ice  o od 
.,3330“ . 6456g

OPEL - SUPER S, góm ó- 
zaw orow y, stan bardzo do 
b ry  nowe ogum ien ie w raz 
z zapasowym i częściam i do 
sprzedania, te lc f. 416-77. 
415-36. S566g

P LA N D E K Ę  n iep rzem aka l­
ną nową do samochodu lub  
straganu sprzedam 15.001!. 
Skiba, L ip in y , S ta lina  4a.

6513g

M O TO C Y KL C. Z. 172 ccm
w  do brym  stanie o ka zy j­
n ie  do sprzedania. . Zgłoszę 
n ia : Szopienice, te l. 249-33 

6615g

PR ZY JM Ę  w spó ln ika  do 
sklepu z poko jem , cen trum  
K a tow ic , te l. 303-24 . 6477g

z g u b io n o  zaświadczenie
re je s tracy jn e  R K U  :-i osno­
wie::, Sobczyk Jan, D ąb ro ­
wa Górnicza, Szopena 23.

MllOg

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jna  R K U , Sosnowiec na 
nazwisko P rzyby ła  B o io - 
s ław . Ząbkow ice. *S29g

ZG UBIO N O  odcinek za­
m e ldow an ia  na nazw isko 
S iem ińsk i Eugeniusz zam. 
Kopaczów 24 f.  3305 i

PR ZY JM Ę  S P O LN IK A  z
kap ita łem  zł. 1.SM.000. k tó ­
rem u pow ierzę k ie ro w n ic ­
tw o  reprezentacy jnego lo ­
ka lu  (ka w ia rn ia ) w  G dyn i. 
W iadom ość: K atow ice , ul. 
M ariacka  13 — R estauracja 
i H o te l „E u ro p a ". 649%

M M nM M nau iaaKt Mieszkania
M IE S Z K A N IE  2 poko je , 
kuchn ia , łazienką poszuku 
ją . O kolica K a to w ic  lub  
Chorzowa za zw ro tem  kosz 
tó w  rem ontu . W iadom ość: 
te ł. 40522, godż. 8 do 15.

S678g

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3 po-
j tcojowe, 1 nowoczesne, L igo

Z A P ŁO N Y  ( in ic ja to rk i)  do 
s iln ików , Diesla, tra k to ró w , 
kopaczek, lokóm o tyw ek  
dostarcza w y tw ó rn ia  M.
A dam ski. G liw ice . Sobie­
skiego :16. po szuku jem y a- 
k w iz y to ró w  -  przedstaw i­
c ie li. 8493g

SAMOCHÓD D K W  a o m - { t a " -  P io tro w ice  poszuklw a

Dalsze tru fln o śo i w y s tę p u ją  czę­
sto  *  c h w ilą  rozpoczęcia s ta ra ń  o 
św iadczen ia  ren tow e. W ie le  osób 
u tra c iło  swe d o ku m e n ty  w  o k re ­
s ie  o k u p a c ji.  K ażdy ubezp ieczony 
p o w in ie n  ju ż  obecnie w c  w ła s ­
n y m  in te re s ie  postarać się o o d ­
tw o rz e n ie  zag in ionych  d o w o d ó w  
i  zaśw iadczeń, n ie  czeka jąc c h w il i  
wszczęcia s ta ra ń  o p rzyzn a n ie  m u  
re n ty . N a le ży  p o dkreś lić , że po ­
z y ty w n e  za ła tw ie n ie  każdego ro ­
szczenia jes t znacznie p rz y s p ie ­
szone, g d y  in s ty tu c ja  posiada 
w s z y s tk ie  d o w o d y  s tw ie rd za ją ce  
u p ra w n ie n ia  za in teresow anego.

O dn ośn ie  dokumentów w y m a ­
gan ych  p rzez Ubezpieczalnic Spo­
łeczne, informacji i porad, udzie­
lają w szys tk ie  terenowe Ubezpife- 
cza ln ie  Społeczne oraz referaty 
ubezp ieczen iow e  przy poszczegól­
n y c h  Okręgowych K o m is ja c h  
Z w ią z k ó w  Zawodowych i  rad a ch  
z a k ła d o w ych .

Międzynarodowy konkurs „Filmu Polskiego“
na nowelę filmowty

W  zw iązku  z tym , że PP. „ M m  Pol 
s k i“  w  porozum ien iu  x  Kom ite tem  
W ykonaw czym  Roku C h o p in o w sk ie  
go (1949) ogłasza m iędzynarodowy 
kon ku rs  na nowelę film ow ą, k tó ra  
m ogłoby s ię  stać podstawą do oprą 
cowania scenariusza d ługom etrażo­
wego f ilm u , przeznaczanego zarów ­
no d la  P o lsk i, ja k  i zagranicy:

PP „F ilm  P o lak i“  zaprasza do u* 
dz ia łu  w  ko n ku rs ie  p isarzy, m uzy­
ków  i w ie lb ic ie li w ie lk iego  kom po­
zytora.

K on ku rs  je s t o tw a rty ,, dostępny 
dla w szystkich . U czestn ikom  ko n ku r 
su pozostawia się pe łną  swobodę w  
w yborze rodza ju  u tw o ru  film ow ego  
(może to  być f i lm  b iogra ficzny, 
bądź oparty  aa k i lk u  fragm entach 
z życia m uzyka, f i lm  osnuty na tle  
m uzyk i Chopina itp .)

Nowela, o objętości n ic  m n ie j n iż 
39 s tron  maszynopisu, w inna  zowie 
rać: e) streszczenie a k c ji z uw zg ię - 
n ien iem  węzłow ych e lem entów  dre

Pięciolatka turystyczna
/ a  O lzą

C ieszyn  Z ach o d n i (Z A P ), P rasa  
czeska z w ró c iła  uw agę, że choć 
Ś lą sk  C ieszyńsk i, a zw łaszcza Be­
s k id y  Ś lą sk ie  m a ją  ja k  na jlepsze  
w a ru n k i n a tu ra ln e , b y  stać się 
te re n e m  żyw ego  ru c h u  tu ry s ty c z ­
nego, to  je d n a k  pod w zg lędem  
u rząd ze ń  w y m a g a ją  jeszcze sze­
re g u  in w e s ty c ji,  aby n a d ro b ić  
d a w n ie jsze  zan iedban ie  i  u m o ż li­
w ić  szerze j z a k ro jo n ą  tu ry s ty k ę .

W  z w ią z k u  z ty m  to w a rz y s tw o  
tu ry s ty c z n e  w  C ieszyn ie  Z ach o d ­
n im  p rz e d s ta w iło  w ła d zo m  swe 
p o s tu la ty  co do in w e s ty c ji t u r y ­
s tycznych , ja k ie  w in n y  być  zrea­
lizo w a n e  w  ram a ch  p la n u  p ię c io ­
le tn iego . C hodzi tu  przede w szy ­
s tk im  o w y b u d o w a n ie  2 p e n s jo ­

n a tó w  po d  C ieszynem  Z ach o d ­
n im  i u rządzen ie  na Z a o lz iu  4 
obozów  w y p o c z y n k o w y c h  oraz 
b u d o w ę  sch ro n iska  na O s trem . 
N a jw ię k s z ą  uw agę  pośw ięc ić  się 
m a  b u d o w ie  n o w y c h  k ą p ie lis k  w  
C ieszyn ie  Zach., T yrze , N y d k u , 
G ó rn e j Ł o m n e i, C ie r lic k u  i w  
M os ta ch  pod Ja b ło n k o w e m  o raz 
ła ź n i w  T rz y ń c u  i  C ieszyn ie  Z a ­
cho d n im .

Rewindykacja cennej maszyny
W a r s z a w a .  D la  P a ń s tw o w e j 

W y tw ó rn i P a p ie ró w  W a rto ś c io ­
w y c h  re w in d y k o w a n o  z W ie d n ia  
m aszynę do  d ru k o w a n ia , g um o­
w a n ia  i  p e rfo ro w a n ia  znaczków ' 
p ocz tow ych . Jest to  n a jn o w ccze ś . 
n ie jsza , u n iw e rs a ln a  m aszyna te ­
go ty p u , p ro d u k c ji a n g ie ls k ie j.

m aturg icznych , b) dokładnie o p ra ­
cowaną cha rakte rys tykę  głównych 
postaci, c) ko le jność zasadniczych 
scen i p a r t i i d ia logowych.

Nowela w inna  być u tw orem  o ry ­
g ina lnym , a n ie  p rze róbką  is tn ie ją ­
cego dzieła lite rack iego  lu b  te a tra l­
nego.

J u ry  konkursu  składać się będzie 
z p rzedstaw ic ie li M in . K u ltu ry  i 
Sztuki, K o m ite tu  W ykonawczego 
Roku Chopinowskiego (1949). M SZ 
(Departament P rasy i  In fo rm a c ji)  
Zw. Zawód. L ite ra tó w , Zw . Zaw. 
Kom pozytorów , Zw. Zaw. Realiaato 
ró w  F ilm ow ych  oraz 3 p rzedstaw i­
c ie li PP „F ilm  P o lsk i“ .

W  w yn iku  oceny p rac konku rso ­
w ych  ju ry  przyzna 3 nagrody: I  — 
300 tys. zł, I I  — 200 tys. zł, H I  — 
100 tys. zł.

J u ry  zastrzega sobie p raw o inne ­
go podziału n iezm iennej sum y na­
gród m iędzy w yróżn ionych  uczestni 
ków  konkursu.

PP „F ilm  p o ls k i“  reze rw u je  so­
fcie praw o zakupu^nie nagrodzonych 
prac (honorarium  za nowelę wynos: 
7S tye. zł) i w ykorzystan ia  poszcze­
gólnych części, pom ysłów, scen par 
t i i  d ia logow ych zakupionej now eli.

PP „F ilm  P o lsk i“  paatrzega sobie 
rów nież, iż nastęjwife etapy pracy 
mogą być wykonane przez innego 
autora (scenariusz lite ra ck i, sceno­
pis itd .)

Prace należy nadsyłać anonim o­
wo w  zapieczętowanej kopercie z 
napisem ,,K on ku rs  C hop inow ski" na 
adros: Warszawa, Puław ska 61, B iu  
ro Program owe Naczelnej D y re k c ji 
F ilm u  Polskiego. K operta  i  pierwsza 
strona maszynopisu w in n y  ¿>yć za­
opatrzone w  godło. W  d rug ie j załą­
czonej i  zapieczętowanej kopercie 
o tym  samym  godle należy podać 
im ię  i nazw isko au tora . T e rm in  nad 
syłania p rac up ływ a  a dniom  1 w rze 
śnią rb.

W y n ik i konku rsu  zostaną ogioszo 
ne w  prasie dnia 15 październ ika 
1948 roku.

z g u b io n o  leg itym ac ję  
K asy C horych  H erían  Jan 
Sosnowiec. B a ra k i K opa ln i 

S484g

U n ie w a ż n ia n i«

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg. szkolną n r  19J3 na na­
zw isko B a liń sk i Teodor,. 
K a tow ice . Gen. W ł. S iko r­
skiego 43. 8507«

w  e k s p o z y t u r z e  s f Ol k i  b r a c k i e j
W  W A ŁB R ZY C H U

w aku j«  na tychm iast następujące stanow iska:
1. 3 LE K A R Z Y  ASYSTENTÓW  oddż. c h iru r ­

gicznego w  W ałbrzychu
2. L E K A R Z A  a s y s t , odda w ew n. Leczn icy

Su. B r. w  W ałb rzychu
1 3. LE K A R Z A  ASYST. oddz. g ineko log ,-po ło iin .

w  W ałbrzychu
4. l e k a r z a  a s y s t . oddż. chirurg, Lecznicy 

w  N ow ej Rudzie
5. 2 L E K A R Z Y  d e n t y s t ó w  dla k l in ik  den­

tys tyczn ych  a) w  W ałbrzychu, b) w  Bogu­
szowie

8. 2 s ió s t r  p r z e ł o ż o n y c h  a) d la leczn icy
w  W ałbrzychu. b> d la  leczn. w  N ow bj Rudzie

7. i  SIÓSTR O PERACYJNYCH dla leczn icy
w  W ałbrzychu

8. 1« P IE LĘ G N IA R E K  D YPLO M O W A N Y C H  di#
leesm, v.’ W ałbrzychu

9. PO ŁO ŻN EJ dla oddz. g ineko ł. położ. lecz­
n ic y  w  W ałbrzychu

19. SA M O D ZIELNEJ L A B O R A N T K I dla lecz­
n ic y  w  N ow ej Rudzie

I.  W a ru n k i d la stanow isk:
a) w łasnoręcznie napisany życ io rys
b) dyo lom  i. praw o w ykonyw a n ia  

le ka rsk ie j (p ie lęgn ia rsk ie j) W 
P olsk im

e ł obyw ate ls tw o po lskie
d) św iadectw o do tychczasowej p racy zawo­

dow ej
I I .  W ynagrodzenie w ed ług  znsad ZUS

I I I .  T e rm in  składania na leżycie udokum entow a­
nych podań do Lekarza Z aufan ia  E kspozytu ry  

S pó łk i B rack ie ) w  W ałbrzychu, u l. Czerwonego 
K rzyża  S, u p ływ a  14 dn ia , licząc od dnia 
ogłoszenia. . ’ 2247

E KSPO ZYTU R A S P Ó ŁK I B R A C K IE J 
W  W A ŁB R Z Y C H U  2247

p ra k ty k i
Państw ie

B ó i n e

Sz c z ę ś l iw y  związek ma?
żeński ty lk o  za pośrednic­
tw em  znanej Koncesjono­
w ane j Poznańskiej A gencji 
M a trym o n ia ln e j. W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  ..B iu le tyn  Mą 
try m o n ia ln y “ . — Załączyć 
trz y  zaczki. Poznań, s k ry ł 
ka  226. "064d

W EZM Ę dziecko na w ła ­
sność dziewczynę od 2—4 
la t. O fe rty : C zy te ln ik  G li­
w ice  pod „D z iecko “ . 8481«

P R ZE PR A S ZA M  panią 
K ry s ty n ę  G regorczyk zś 
w yrządzone je j zn iew agi i 
w yrażam  z tego powodu 
ubolew anie . W ito ld  I t ie lb .

3489«

bow y; d o b ry  stan, na cho­
dzie ogum ien ie pierw szo­
rzędne. tan io  sprzedam. — 
Zgłoszenia: K a tow ice  te l. 
357-86, po godz, l i - t e j  
307-75. 64380g

M A S ZY N Ę  szewska „J u n - 
ke r - R uch“  du b iów kę  do 
szycia podetzew i  teczek 
oraz rys maszynę sprze­
dam. K a ro l W awok, V.* '■ >''
sław . R ynek  26, 64jig

ne na tychm iast. Z w ro t ko 
sztów zapew niony. W iado­
mość te l. S66-53. 6473g

SOPOT — po kó j z nżyw .
k u c h n i b lisko  p laży do w y  
najęcia czerw iec — lip iec.

mea W ejherowo, Pucka 
j .  ‘ «423«

S Z T A N D A B Y
PARAMENTA KOSCiEŁHE
wiyfcon. rirt)NiArsía fachotun firm«

K. KĘDZIERSKA
P o z n a ń ,  O g ro d o w a  i l

Telefon 98-63 (225«)
Negr. aa P.W.K. -  Rok » ! .  1914

Z jednoczen ie  P rze m ys łu  M e ta li N ieże laznych  
w  K a to w ic a c h , u l. P odg ó rn a  4 —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  i  dostaw ę spaw anego, szczelnego, 
c y lin d ry c z n e g o  z w y o b lo n y m l d n a m i opancerze­
n ia  p ieca  e le k tryczn e g o , w yko n a n eg o  z b la c h y  
że lazne j g ru b o śc i 10 n nn  i 15 m m  w e d łu g  ry s u n ­
k u  466, o g ó ln e j w a g i o ko ło  1.590 kg.

P o d k ła d k i o fe rto w e  o raz w s z e lk ic h  in fo rm a c ji 
ud z ie la  B iu ro  B u d o w y  H u t  M e ta li L e k k ic h  w  
T rz e b in i, codz ienn ie  w  godz inach  od 7 do  15.

O fe r ty  w  p rzep isow o  z a la k o w a n y c h  ko p e rta c h  
z  nap isem : „O fe r ta  na  w y k o n a n ie  opancerzen ia  
B  B . H . M . Ł . “ , na leży sk ła d a ć  do d n ia  18 cze rw ­
ca 1848 r. do godz. 12 w  Z je d n o cze n iu  P rze m ys łu  
M e ta li N ie że la zn ych  —  B e fe ra t P o cz to w y  w  K a ­
to w ica ch , u l, L o m p y  m ^ I .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  ty m  sa­
m y m  d n iu  o godz in ie  13. D o o fe r ty  na le ży  d o łą ­
czyć dow ód  na  w p łacone  do b a n k u  na  rzecz 
Z P M N  w a d iu m  -v w yso ko śc i 1 p roc. od su m y  o fe ­

ro w a n e j.
Z P M N  zastrzega sobie p ra w o  d o w o lnego  w y ­

b o ru  o fe re n ta , zm n ie jszen ie  lu b  zw iększen ie  i lo ­
ści p rz e ta rg o w y c h  o raz u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  
f)n 7. podan ia  p o w o d ó w  i odszkodow ań. 225?

Jeleń »górskie Zakłady Papiernicze
Je le n ia  G óra , u l.  K il iń s k ie g o  89/30

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na g ru n to w n ą , n a p ra w ę  d w u c y lin d ro w e j m aszyny 

p a ro w e j m ocy 1900 R M ,

O fe r ty  w  b e z firm o w y c h  ko p e rta ch , z a la ko w a ­
n ych , z nap isem : „O fe r ta  na n a p ra w ę  m aszyn y  
p a ro w e j“ , sk ładać  do d n ia  21. 6. 43 r  godz. 11, 
w  W yd z ia le  T e ch n ic z n y m  J. Z . P „  tam że ślepe 
Kosztorysy. K o m is y jn e  o tw a rc ie  k o p e rt w  obec­
ności p rz e d s ta w ic ie li f i r m ,  n a s tąp i tegoż d n ia  o 
godz. 12.

J. 2 , P. zastrzega ją  sobie p ra w o  z m ia n y  za k re ­
su ro b ó t, d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta , czy p o d z ia ł 
ro b ó t m iędzy  dw óch , lu b  w ię ce j o fe re n tó w , • o raz 
u n ie w a żn ie n ie  p rze ta rg u , bez podan ia  p rzyczyn  
i bez ponoszenia  o d p ow ie dz ia ln o śc i za s k u tk i w y ­
n ik łe  d la  o fe re n tó w .

D o o fe r ty  n a ’eży do łączyć k w i t  na op łacone 
w a d iu m  w  w ysokośc i 2 p roc. o fe ro w a n e j sum y. 
2227

i

Buctialietów kwalifikowanych,
2 ksawców, 1 wykońc/aikę, 1 k ra ra in ę
do m odelow ania suldan damsUich, b ie lizn y  dam 
sk le j i k o n fe k c ji dziecięcej POSZUKUJE SIĘ.

W a ru n k i do om ów ienia.
- r lz i  podaniem  życ io rysu  i k w a lif ik a c ji 
• — ■“ A“  K a w w icc ,

(2255)
k ie row ać do C en tra li . „S o lida :Ilość  
u l. Gen. Świerczewskiego 13.

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o , 
w y c h  p rz y  D e le g a tu rze  O. U . L . w  B y to m iu  *—
ogłasza

p r z e t a r g
na dz ie rżaw ę  p rze d s ię b io rs tw a  gastronom icznego  
w  B y to m iu . W a ru n k i do p rze g lą d n ię c ia  w  k a n ­
c e la r i i ra d c y  p ła ta ne g o  2 Z P P  m g r. J. A d a m czyka  
w  B y to m iu , pL  S ta lin a  5. T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t 
10 cze rw ca  1948 r. Z A R Z Ą D
2259

PSZC ZELAR ZE
(Przybory pszczelarskie. Węza sztuczna, 

nasiona roślin miododajnych
poleca

S K ŁA D  N A SIO N  B R A C IA  W N Ę K
Katowice ul. Kościuszki 2, teł. 392-31. 

C enn ik i na żądanie. W ysy łka  za zaliczen iem .

A P D ł D Z  B E  L i t / 1 A

„ J L / ł S ‘ ‘  |
o k r ę g  Ś l ą s k i  w  B y t o m i u

« 1. Poznańska n r  25. —  T e le fo n  n r  42-79 
D osta rcza  codz ienn ie  w  sezonie św ieże 

i < M € g a i B t g  czarna

1 rzem ys i spożyw czy, h u r to w n ic y  p roszen i są 
o zg łoszenia.

Poszukujemy pracowników s e z o n o w y c h  
do nadzoru zbiorów jagód w  terenie

.x a CXXAXXXX.

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
TADEUSZ: JA N K O g fS K I, (2255)

K atow ice  V ć*c Wolności 9. telefon 323-32.
W pisy n» nowy ku rą  codziennie od 9—1».
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Odpowiedzi Redakcji
„N in a "  — Tarnowskie Góry. Wo­

jewódzka Rada K u ltu ry  m ieści się 
w  gmachu In s ty tu tu  Śląskiego w  
Katow icach  p rzy u l. W arszawskiej 
n r. 37.

W. J. — Katow ice. P rzy  zapisach 
na ro k  wstępny Wyższego S tudium  
N auk Społeczno-Gospodarczych w  
Katow icach, obow iązuje tak zwana 
„m a ła  m atu ra “ . Jest rzeczą jasną, 
że taka m atura  z przed roku  1939 
upraw n ia  do wstępu na rok  zero­
w y. Wspomniana uczelnia n ie  po­
siada na razie .pełnych p raw  aka­
dem ickich, jednak ma je  uzyskać w  
nadchodzącym roku  szkolnym .

P rzy  powsta jącej A ka d e m ii L e ­
ka rsk ie j w  B ytom iu , rok  zerowy 
(wstępny) zostanie zorganizowany 
dopiero w  la tach 1949/50. A  więc 
p rzy  na jb liższych  zapisach obow ią­
zująca będzie pełna m atura.
E. Jaśkiew icz  — Radom. Ogłoszenie 
było k ilk a k ro tn ie  drukow ane na 
łam ach naszego pisma. Chodzi tu 
o Spółdzie ln ię ..Społem“ , oddział 
m leez.-ja jcz. w  C horzow ie-B atorym , 
u ł. P iekarska 3. Tam prcs im y sk ie ­
row ać się po bliasze in fo rm acje .

L u d w ika  Gądek — Szczucin k. T a r­
nowa, dla p. Antoniego M azurka. 
U cieszył nas Wasz lis t  w ykazu jący 
ty le  zrozum ienia dla dzisiejszych 
potrzeb. Jeśli chodzi o eksport 
g rzybów  i jagód za granicę, za j­
m u je  się tym  przede w szystkim  
Spółdzie ln ia ..Las“ , k tó ra  posiada 
w łasną organizację skupu w  te re ­
nie.

Spraw am i ty m i za jm ują  się ró w ­
nież poszczególne oddzia ły Zw iązku

Samopomocy C hłopskie j i  „S po­
łem “ . Na odcinku  handlu p ry w a t­
nego eksportem  runa leśnego z a j­
m u ją  się Izb y  H andlow o-P rzem y- 
słowe. 'W łaściwa dia Was Izba H an- 
d low o-P rzem yslow a mieści się w  
Rzeszowie p rzy  u l. Sobieskiego n r. 
15, k tó ra  udz ie li wszelkich . b liż ­
szych in fo rm ac ji.

S. Z. — Bielsko. W iersz pt. „ M i­
łości b ra tn ie j sztandar“ . poza 
wzniosłością i szczerym uczuciem 
pa trio tycznym , zaw iera n iestety 
dużo usterek fo rm a lnych , a co go­
rzej, b łędów ortogra ficznych. P ro ­
sim y się jednak nie zrażać tą oce­
ną, w  dalszym ciągu dużo czytać i 
za k ilk a  m iesięcy ponownie do nas 
napisać.

S- W. — Śląskie Techniczne Za­
k łady Naukowe , K atow ice. Odpo­
wiedź ja k  w yżej. W iersz pt. „Z a ­
chód słońca“  w ykazu je  pewne prze­
m yślenie fo rm y. N ie k tó re  m eta­
fo ry  (porównania) świadczą o tym , 
iż czyta Pan u tw o ry  współczesnych 
poetów polskich. Radzim y iść po 
te i l in i i  dalej.

W  bielskim przemyśle włókienniczym

Zakłady »LENKO« w trosce o robotnika

K o n serw y z d o rsza
G d yn ia . Z jednoczone  p rz e tw ó r ­

n ie  ry b n e  p rz y s tą p iły  do p ro d u k ­
c j i  now ego ro d z a ju  ko n s e rw  z 
dorsza (p u lp e tó w  w  sosie g re c ­
k im ) pod nazw ą „ f i le t y  w  sosie 
g re c k im “ . P rz e w id u je  się p ro d u k ­
c ję  1000 —  2000 puszek dz ienn ie . 
K o n s e rw y  te przeznaczone są za­
ró w n o  na ry n e k  k ra jo w y , ja k  i za 
g ra n iczn y .

B  i e 1 s k  o, w  m a ju .
A s fa lto w a  szosa z K a to w ic  do 

B ie lska  p ro w a d z i poprzez g ę s tw i­
nę liś c ia s ty c h  i s z p ilk o w y c h  d rze w  
lu b  na ja k im ś  za k rę c ie  w ypada  
nag le  w  ro zko łysa n e  w ia tre m  fa ­
lu ją ce  la n y  zbóż. to  znow u w  
pachnące m a je m  k o lo ro w e  łą k i.

Już pa rę  k i lo m e tró w  za s p o w i­
ty m i cza rną  c h m u rą  d ym u  K a to ­
w ic a m i, na w id n o k rę g u  zarysó - 
w u ją  się k o n tu ry  B e sk id ó w  S lą . 
sk ich  z c ie m n y m i p la m a m i la ­
sów.

Z a p a trz e n i w  la sy  i po la . odu ­
rz e n i zapachem  rozg rza n ych  ża­
re m  s łońca lą k  n ie  spostrzegam y 
m ija n y c h  d ro g o w ska zó w  su m u ją ­
cych  k ilo m e try .

N ic  w ię c  dz iw nego , że nagie 
p rz y ła p a n i z o s ta je m y  o ta cza jący , 
m i nas ty m  razem  ju ż  z b liska  gó­
ra m i i  w rz u c e n i w  do linę , w  k tó ­
re j w y g o d n ie  ro z ło ży ło  się m iasto  
B ie lsko , po p rze c in a n e  w ą sk im i, 
k rę ty m i i  p o c h y lo n y m i u lic a m i. 
P onad m ia s te m  w y ra s ta ją  po­
rozrzucane  w  n ie ła d z ie  ko m in y , a 
obok n ic h  u s a d o w iły  się b lo k i fa­
b ryczn e .

T łu m y  łu d z i za lega ją  u lice , za­
p e łn ia ją  ro zg w a re m  sk lepy, z w ła ­
szcza P ow szechny  D om  T o w a ro ­
w y . —  Rzecz b a rdzo  c iekaw a  i 
poza W arszaw ą  n ie  spo tykana . 
U s ta w ie n i w  ko le jce , u ję c i d w o -

Ria rzęd a m i po ręczy pod ró żn i, 
czekają na nad jeżdża jące  sta le  
czerw one a u tob u sy . M oże . . .  za 
Parę la t n a w e t n ie  będzie p o trz e . 
ba tych  m echan icznych  ś ro d kó w  
zw a lcza jących  bałagan.

Co dzień we w czesnych  g odz i­
nach ran n ych  s y re n y  fa b ryczn e  
z w o łu ją  p ra c o w n ik ó w  do fa b ry k . 
C a ły m i g rom adam i spieszą w  róż ­
n y c h  k ie ru n k a c h  m iasta , p ro w a ­
dząc wesołe rozm o w y . Z a trz y m u ­
je m y  się przed je d n y m  z z a k ła ­
dów .

P rze m ys ł w łó k ie n n ic z y  sko n ­
c e n tro w a n y  w  C e n tra ln y m  Z a ­
rząd z ie  P rzem ysłu  W łó k ie n n ic z e ­
go w  Ł o d z i obe jm u je  dz iew ięć

branż, z k tó ry c h  jedna  nosi na 
zwę b ra n ż y  ły k o w e j,  o p ie ra ją c  
sw o ją  p ro d u k c ję  o len. konopie, i  
ju tę .

W  B ie ls k u  b ranżę tę rep re ze n ­
tu ją  cz te ry  fa b ry k i,  t j .  „L e n k o “ 
za tru d n ia ją c e  oko ło  3.000 ro b o t­
n ików ', „U n ia “  —  o ko ło  1.400, 
„T k a ln ia  W ilim o w ie .c “  —  250 oraz 
„A le k s a n d ro  w ic e "  —  750.

W  ha lach  fa b ry c z n y c h  p rzew a  
ża ją  k o b ie ty . Z m u s iło  to  W y d z ia ł 
S o c ja ln y  C en tra ln e g o  Z a rządu  
P rze m ys łu  W łó k ie n n icze g o  do 
s tw o rze n ia  spec ja ln ych  w a ru n ­
ków', u m o ż liw ia ją c y c h  s ta łą  i fa ­
chow ą op iekę nad p ra c o w n ic ą  i 
je j  dz ieck iem . S um y przeznaczone

W y d a i n n i c t u u a  „ K s i ą ż k i “
Erenburg: Il ia  — W róciłem  z U S A  —

T łu m a c z y ły  I .  Ta rłow s-ka  i  z. L u b iń ­
ska. O k ł. W ł. D aszew skiego , s tr .  112 
z ł. 1150. Z b ió r  32 o p o w ia d a ń  i op isów  
z a m e ry k a ń s k ie j p o d ro ż y  głośnego p i­
sarza ra d z ie c k ie g o . A u to r  zdz ie ra  
m a skę  re k la m a to rs k ie j fra z e o lo g ii 
w o k ó ł haęet w o ln o ś c i o so b is te j, n ie ­
in g e re n c ji  p ań s tw a , s p ra w ie d liw o ś c i. 
ró w n o ś c i1, p rz e c iw s ta w ia ją c  te m u  ko m  
p ro m itu ją c e  fa k ty  z rz e c z y w is to ś c i.

F ie d in  K ons ta n ty  — pierw sze po­
ry w y , s tr . 412. z ł. 450. P rz e ło ż y ł S. 
S tru m p h  W o jtk ie w ic z . O k ła d k a  J. 
R a c h w a ls k ie g o . P ow ieść  z o k re su  b u ­
dzen ia  się ru c h u  re w o lu c y jn e g o  w  
R o s ji d a je  o b ra z  p o d z ie m n e j p ra c y  
k o n s p ira c y jn e j,  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w

S P O R T  |

Ilu tenisistów weźmie udział
w mistrzostwach Polski

SZC ZEC IN . Zgodnie z zarządze­
n iem  PZT., w m istrzostwach te n i­
sowych Polski, k tó re  odbędą się w 
dn iach od 8 do 13 czerwca w Szcze­
cin ie , może wziąć udział ty lk o  32 
ten is is tów , w  grach pojedynczych.

D 0 tu rn ie ju  pań dopuszczono 16 
Z-awodniczek. Równocześnie został 
Odwołany tu rn ie j ju n io ró w  w  r-a- 
ynach tych m istrzostw .

50-lecie boksu radzieckiego

Kariste przegrywa z Siliczewem

Hiszpania-iriandia 2:1 ( 1:1)
Barcelona. W  meczu p iłka rsk im  

H iszpania pokonała Ir la n d ię  2:1 (1:1) 
B y ło  to p ią te  m iędzypaństwowe 
spotkanie obu tych  k ra jów . W  do­
tychczasowych spotkaniach H iszpa­
n ia  i Ir la n d ia  m ają  po dwa zw yc ię ­
stw a i jeden mecz b y ł rem isowy.

s p o rto w e j,

Lekkoatletyka 
w Islandii

R eykjav ik . Me Donald B a iley  zwy 
Ciężył w  biegu na 200 m w czasie 
81,7 sek. T araw ay w yg ra ł 800 m w 
3:55:5. B ry ty js k i zespół w składzie 
B a iley , Taraway, H a rr is  zwyciężył 
W sztafecie na , 1000 m w  czasie 
]i:58,8. Pąterson w yg ra ł skok wzwyż 
psiągając 1.92 m.

M oskw a. S p o rt 
p ię śc ia rsk i w  Z w .
R a d z ie ck im  obcho 
dzi w  ty m  ro k u  
50-lecie  is tn ie n ia .
W  zw ią z k u  z ty m  
obchodzono w  nie 
dz ie lę  ba rdzo  u ro ­
czyście „D z ie ń  ** 
b o ksu “ . W  pa radz ie  
k tó ra ,  o d b y ła  się w  C e n tra ln y m  
P a rk u  K u ltu r y  F izyczn e j im . G o r 
k iego  w  M o skw ie , w z ię ło  u d z ia ł 
p ó łto ra  tys iąca  czo łow ych  p ięśc ią  
rzy, p rz y b y ły c h  tu  ze w s z y s tk ic h  
R e p u b lik  R adz ieck ich .

W  p rze m ó w ie n ia ch  p o d k re ś lo ­
no, że jeszcze 25 la t  tem u, w  
p ie rw szych  m is trz o s tw a c h  ZS R R  
s ta rto w a ło  za le d w ie  Ośm iu zaw o­
d n ik ó w , obecnie  n a to m ia s t sp o rt 
p ię śc ia rs k i s ku p ia  w  sw ych  sżere 
gach ok. 40.000 za re je s tro w a n ych  
bokse rów , a w  tegorocznych  m is ­
trzo s tw a ch  in d y w id u a ln y c h  uezes 
tn ic z y ło  108 n a jle p szych  p ię śc ia ­
rz y  rad z ie ck ich . Ś w iad czy  to , że 
p ię śc ia rs tw o  s ta ło  się w ra z  z  p i ł ­
k ą  nożną, zapa śn ic tw em  , i  podno­
szeniem  c ięża rów , je d n ą  Z n a jb a r  
dz ie j p o p u la rn y c h  dz iedz in  spo r­
tu .

W ieczo rem  na s ta d io n ie  „D y n a ­
m o “  o d b y ły  się sp o tkan ia  p ię śc ią r 
sk ie  m ię dzy  n a jle p s z y m i za w o d ­
n ik a m i. N a jw ię k s z y łn  za in te reso ­
w a n ie m  c ieszy ły  się w a lk i  w  k a ­

te g o ria ch  cięższych, k tó re  p rz y ­
n io s ły  nas tępu jące  w y n ik i :  w  w a  
dze ś re d n ie j m is trz  ZS R R  K a r is te  
u le g ł na p u n k ty  m ło de m u  re p re ­
z e n ta n to w i M o s k w y  S ilic ze w o w i, 
z a w o d n ik o w i dobrejrnu te ch n icz ­
nie: i a g re syw n e m u ; w  w adze p ó ł­
c ię ż k ie j zn a n y  w  Polsce Szczer- 
b a ko w  w y g ra ł ju ż  w  I I  ru n d z ie  z 
Czudinow-em  (M o skw a ); w  w adze

c ię żk ie j m ło d y  za w o d n ik  m os­
k ie w s k i P ie r je o w , d z ie ln ie  s ta w ia ł 
czoła m is trz o w i ZS R R  —  K o ro lę -  
w o w i, znanem u z s ilnego  , ciosu, i  
u le g ł rnu je d y n ie  na p u n k ty  po 
4 -ru n d o w e j w a lce .

N,a zakończen ie  od b y ło  się u ro ­
czyste w rę czen ie  m is trz o m  ZS R R  
w  boksie , z ło ty c h  i s re b rn y c h  m e ­
d a li z o k a z ji ju b ile u s z u .

W  o k rę g a c h

Bokserzy wybierają nowe władze
W rocław . W alne zebranie w ro - ’ a m ianow ic ie  — 211. W  te j c h w ili

b y to w a n ia  p ro le ta r ia tu  ro s y js k ie g o  
o raz  p rz e d s ta w ia  sys te m  w a lk i  o c h ra ­
n y  c a rs k ie j.

K ry m ó w  -Juryj — Statek D erbent.
s tr . 304. z ł. 360. P rz e k ła d  M e la n ii K ie r  
c z y ń s k ie j.  O k ła d k a  A . B e rn a e iń s k ie - 
go. Jest to  op is  s ta c h ą n o w s k ic h  r e j ­
sów  ra d z ie c k ic h  s ta tk ó w  w a lczą cych  
o w s p ó łz a w o d n ic tw o  w  w y p e łn ie n iu  
P lanu  p rze w o zu . J u r y j  K ry m ó w  b o ­
h a te r z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o , odzna- 
czony  O rd e re m  C zerw onego  Sztanda 
ru  P ra c y  z g in ą ł w  1941 r  na fro n c ie  
w  w a lce  7. N ie m c a m i.

M a rx  K aro l — K ry ty k a  Program u  
i, (o sk ie g o  (B ib l io te k a  K la s y k ó w  

M a rk s iz m u ), s tr .  56, z ł. 50. N a jd o n io ­
ś le jsza  o bo k  „M a n ife s tu  K o m u n is ty c z
nego . p raca  p ro g ra m o w a  d a je  w  n a j­
b a rd z ie j z w ię z ły c h  s fo rm u ło w a n ia c h  
te o re ty c z n e  p o d s ta w y  p ro g ra m u  p a r ­
t i i  p ro le ta r ia c k ie j.

S lo b o d n k  W ło d z im ie rz  M ały  be­
ben  i  w ie lk i  b ęben , s tr .  36, i ł  70. 
Z b ió r  z a w ie ra  p ięć  o po w iad a ń  w ie r ­
szo w a n ych  d la  d z ie c i m ło d s z y c h . K o ­
lo ro w e  ¡ lu s tra c je  J. R a ch w a lsk ie go .

W y g o d z k i S ta n is ła w  — P a m ię tn ik  
m iło ś c i, s tr . 58, 7.1. 120. Z b ió r  w ie rs z y  
o w ie lk im  a r ty z m ie  p o e ty c k im  i  cen ­
ną społeczną treścą . M o ty w e m  p o e z ji 
W yg o d zk ie g ó  je s t b ó l o jca  po s tra c ie  
dz ie cka  za m ord o w an e go  p rzez  N ie m -

na ten  cel n a jle p ie j o b ra zu ją  sze­
rokość i  pow szechność a k c ji.  W  r. 
1945 w y ra ż a ła  się ona c y frą  200 
m ilio n ó w  z ł —  w  r . 1946 —  600 
m ilio n ó w , a w  r .  1947 p rz e k ro ­
czy ła  k w o tę  m ilia rd a  z ło tych . Dziś 
sum a ta  os iągnę ła  re k o rd o w ą  w y ­
sokość jednego  m ilia rd a  700 m i­
lio n ó w  z ło tych .

W  p rze ró żn ych  za k ładach  p o w ­
s ta ją  coraz to  now e s tac je  o p ie k i 
nad m a tk ą  i dz ieck iem , ż łó b k i fa ­
b ryczn e  g rom adzą  dziec i.

D ziś  w  B ie ls k u  p rz y  u l. K a z i­
m ie rza  W ie lk ie g o  n a s tą p iło  u ro ­
czyste o tw a rc ie  14 z k o le i tak iego  
w ła śn ie  ośrodka . Duże sale pom a­
lo w a n e  na k o lo r  b ia ły , w yposażo­
ne w  n a jb a rd z ie j nowoczesne u -  
rządzen ia  z a p e łn ili p rz e d s ta w ic ie ­
le  wdadz C e n tr. Ż arz . P rzem . W łó ­
k ienn iczego  z d y re k to re m  b ra n ­
żo w ym  A d am em  K e le rc m  na cze­
le. p rz e d s ta w ic ie la m i Z arządu  
M ias ta , p re zyd e n te m  Szczepanem 
.Turzakiem . p rz e d s ta w ic ie la m i pa r 
t i i  ro b o tn ic z y c h  i z w ią z k ó w  za­
w od o w ych .

P ośw ięcen ia  d o ko n a ł ks. ka n o ­
n ik  K a s p e r lik .

W  to k u  lic z n y c h  p rze m ó w ie ń  
podsum ow ano os iągn ięc ia  i om ó­
w iono  p la n y  na p rzyszłość. P rze d ­
s ta w ic ie l je d n e j z p a r t i i  ro b o tn i­
czych. d z ię k u ją c  d y re k to ro w i inż- 
H e n ry k o w i B ogack iem u  za t ro ­
s k liw ą  op iekę  roztaczaną nad p ra ­
c o w n ik a m i p o d le g łych  m u z a k ła ­
dów', p rz y p o m n ia ł la ta  p rz e d w o ­
jenne , k ie d y  to  na u lica ch  B ie l­
ska m a n ife s to w a ły  t łu m y  bezro ­
bo tnych , żąda jąc ch leba i  p racy. 

Z e b ra n ych  rozprasza ła  p o lic ja  I 
w o jsko .

P o lska  L u d o w a  s tw o rz y ła  no ­
we, lepsze w a ru n k i.  D la te g o  za­
k ła d y  tę tn ią  życ iem , p rz y  m aszy­
nach p ra c u ją  re k o rd z is tk i,  a t y -  

m e tró w  tk a n in  opuszczacó w  w  O ś w ię c im iu . W ie rsze  te , p i-  j siące
ssne częśc iow o w  O ś w ię c im iu , czę- ¡( r a j s ta n ow ią c  pokaźną  pozycję
s c io w o  są o sk a rż e n ie m  fa szyzm u , . ^  r
s p ra w c y  ś m ie rc i m ilio n ó w  is tn ie ń  j 54' naszym  eksporcie .
lu d z k ic h . St. Szymański.

T
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W Sztokholmie, Paryżu i Sari

Automobiliści walczą o „Grand Prix"
Sztokholm . O dbyły się tu  zawo­

d y  samochodowe o „G rand  P r ix “  
Sztokho lm u, z udziałem  k ie ro w ­
ców  w łoskich, francuskich, am ery­
kańsk ich  i  szwedzkich.

W yścig w yg ra ł W łoch B londe tti 
na  „F e r ra r i“ ,, p rzebyw ając ok. 200 
k m  trasą w  2:28:52.2 sek., przed 
A m erykan inem  Schellern na „C i-  
« ita lia “  — 2:30:12,8 godz. i Rollern 
^Francja) na „S im ca “G o rd in i“  — 
$:30:49,7 godz, .

Zwycięzca uzyskał przeciętną 
Szybkość 82 kmjgodż.

Paryż. A u tom ob ilow e  „G rand  
P r ix “  Paryża w yg ra ł F rancuz Ca-

Motocykliści zgłaszają się
d< „Grand Prix“ Polski

Poznań. Do k lubu  m otocyklowego 
„U n ia “ , jako  organizatora wyścigu 
m otocyklow ego „G ra n d  P r ix  Po lski, 
w p ły n ę ły  pierwsze zgłoszenia za­
w odn ików : P ie rcha ły, R yb k i (Ryb­
n ic k i M oto -K lub ), Zagórskiego, K o - 
polskiego (M o to -K lub  Gdynia) i  Sę- 
dz im ie ra  (Zakopane).

K S  Pogoń (Katow ice) zgłosiła 
H enneków  (seniora i  jun io ra ), a L e - 
chia poznańska — M ielocha, Balce­
ra, Stefańskiego, Bukowskiego, 
M a jchrzyck iego  i Moczyńskiego. W 
tych  dniach spodziewać się należy 
dalszych zgłoszeń zaw odników  k ra ­
jo w ych  i  zagranicznych.

bant na „Ta lboo ie “ , w  czasie 
2:08:52,2 sek. D ru g im  b y ł Francuz 
C hiron rów nież na „Ta lb o c ie “  przed 
swym  rodakiem  Chaboudem na 
„D e lahaye“ .

*
Rzym. B razy lijczy ik  Land i, zw y­

cięzca zawodów samochodowych o 
„G ra n d  P r ix “  B a ri, prze jechał na 
„F e r ra r i“  ok. 320 km trasę w yśc i­
g u  w  2:57:16,6 godz. Jego przecię t­
na szybkość w ynosiła  , 108,633 
km/gdz. W łoch Bonetto na „C is i-  
ta lia “ , k tó ry  za ją ł w  wyścigu d ru ­
gie m iejsce m ia ł w  czasie jazdy 
najszybsze okrążenie — 2:50,6 m in., 
co odpowiada szybkości 112,850 
km /godz. Znany au tom ob ilis ta  w ło ­
ski V arzi, jadąc na „C is ita lia “ , za­
ją ł trzecie  miejsce.

oławskiego OZB, odbyte pod prze 
w odn ic tw em  prezesa PZB B ie le w i­
cza, w yb ra ło  nowe w ładze w  sk ła ­
dzie następującym : prezes dyr. 
S trze lecki, w iceprezesi: m gr. E rd t 
i  Pueiński, sekre tarz K o w a lik , kpt. 
zw iązkow y — red. M iedzianow ski, 
przewodniczący WSS — Łandau, 
przewodniczący. W ydzia łu  W yszko­
leniowego — Ziem ba, członkow ie 
zarządu:, K up fe rsz te in  i  W ilczok.

*

Bydgoszcz. W  Bydgoszczy obra­
dow a li delegaci w szystk ich  k lubów  
zrzeszonych w  pom orskim  O kr. Zw. 
Bokserskim . W alne zebranie u s ta li­
ło, iż tegoroczne m istrzostw a in ­
dyw idua lne  sen iorów  Pomorza od­
będą się w  Bydgoszczy.

Po udz ie len iu  abso lu to rium  ustę­
pującem u zarządowi, w yb rano  no­
w y  zarząd z kp t. Zajączkow skim  
jako  prezesem oraz Sochańskim  
i K asprzykiem  jako wiceprezesami 
na czele.

*

Poznań. Pod przew odnictw em  na­
czelnika Osińskiego odbył się sej­
m ik  pięśćiarsstwa w ie lkopo lskiego. 
Jak w yn ika  ze złożonego sprawo­
zdania, żywotność k lu b ó w  zrzeszo­
nych w  PO ZB osiągnęła w  roku  
sprawozdawczym  n ie  notow aną w  
h is to r ii ilość rozegranych spotkań,

zgłoszonych jest w  okręgu 1.239 za­
w odników , p rzy  czym KS  W arta  ma 
253 zaw odników  zgłoszonych, HCP 
— 115, a Z Z K  (Poznań) — 113.

Po udzie len iu  abso lu to rium  w y ­
brano nowe w ładze z prezesem dyr. 
M urzynkow sk im  na czele. K a p ita ­
nem sportow ym  POZB został b. re ­
prezentant P o lsk i — Rogalski. W 
w o lnych  wnioskach zebrani po le c ili 
delegatom na w alne zebranie PZB 
głosować za u tw orzen iem  l ig i  bo­
ksersk ie j, w ystąp ić  z w n ioskiem  o 
przyznanie  przyszłorocznych m i­
strzostw  P olsk i sen iorów  okręgow i 
poznańskiemu oraz wnieść popraw ­
kę do s ta tu tu  PZB, aby sekundan­
to w i w o lno by ło  poddawać zawod­
nika.

B»k$ we Wrocławiu
W rocław . Rozegrane na terenie 

W roc ław ia  tow arzysk ie  mecze bok­
serskie p rzyn ios ły  następujące w y ­
n ik i:

B udow lan i (W rocław) — T ram w a­
ja rz  (W rocław ) 13:3; K S  , (W rocław) 
— P rom ień  (Żary) 12:4.

P ierw sze s p o tk a n i«

W tenisowych mistrzostwach Belgii
B ru k s e la . W  ra m a ch  ju b ile u s z u  

50 -lec ia  is tn ie n ia  K ró le w s k ie g o  
K lu b u  Ten isow ego, rozpoczę ły  się 
w  B ru k s e li m is trz o s tw a  ten isow e 
B e lg ii w  k o n k u re n c ji m ię dzyn a ­
ro d o w e j.

W  p ie rw s z y m  d n iu  rozegrano  
je d y n ie  k i lk a  spo tkań , z k tó ry c h  
ciekaw sze p rz y n io s ły  następu jące  
w y n ik i :

G ra  p o jedyncza  m ężczyzn:

I  ru n d a : de l B e llo  ( (W ło ,h y )  
p o k o n a ł B e lga  de W ie le  6:8, 6:2, 
6:8, 6:3, 6:1, a C u c e lli (W łochy) 
w y g ra ł ła tw o  z E ve n łe n ko  (B e l­
gia) 6:1, 6:0, 6:2. I I  ru n d a : J u g o ­
s ło w ia n in  M i t i i  odn iós ł zw y c ię ­
s tw o  nad  B e lg iem : De lirę  w  s to ­
su n ku  6:1, 6:4, 3:6, 6:1.

W  ram a ch  sp o tkań  g ry  p o je d yn  
częj k o b ie t W ę g ie rka  K o rm o czy  
p o ko n a ła  R nys  (B e lg ia ) 6:0, 6:0.

Zauiodjj-
kolarskie

w P o z n a n iu

Poznań. W  sobotę dnia 5 czerwca 
sekcja ko la rska  Z Z K  organ izu je  na 
u licach  m iasta Poznania m ałe 
„G ra n d  P r ix “  ko larsk ie. Trasa w y ­
ścigu p row adzić będzie u licam i: 
C ieszkowskiej, PI. Ratajskiego, 
M łyńską, K re ta , Noskowskiego i L i ­
belta. W  wyścigu tym  startować 
będą wszyscy czołow i ko larze W ie l­
kopolski.

Sztuka w 3 aktach Jerzego Zawieyskiego

W yderkiewicz
mistrzem Poznania

Poznali. Rozegrane w  Poznaniu 
w yśc ig i ko la rsk ie  o m istrzostw o w o­
jew ództw a na dystansie 100 km . D la 
zaw odników  licencjonow anych  za­
kończy ły  się, po zaciekłe j walce na 
całej trasie, zw ycięstwem  W yde r- 
k iew ićza (Stopni), k tó ry  uzyskał 
czas 2:51,05,6. Na d rug im  m iejscu 
uplasował się F rąckow iak  (Z Z K  Po­
znań), na trzecim  Fogt (S tom il).

T y tu ł m istrza  w ojew ódzkiego w 
kon ku re n c ji „ka rto w iczó w “  na t ra ­
sie 50 km  zdobył Tabaczyński (HCP) 
w  czasie 1:28,43 godz. przed Gorza- 
nem i P on iedzia łk iem  (obaj Z Z K  
Poznań).

N ie  m ożna pow iedz ieć , żeby 
„R ozdroże  M iło ś c i“  b y ło  sz tuką  
ła tw ą  i ja k  to  się m ó w i „ ło p a to ­
lo g iczn ą “ . Z agadn ien ie  h u m a n i­
zm u ch rześc ijańsk iego  o raz zaga­
d n ie n ie  p o jm o w a n ia  Boga, czy ja ­
ko  is to ty  m iło s ie rn e j i  p rzebacza - 
jąceij czy też ja k o  is to ty  ka rzą ce j 
i  m śc iw e j —  n ie  je s t tem a tem  co­
d z iennym  a n i b a n a lnym .

W  sztuce sp raw a  w y g lą d a  na 
pozór re a lis tyczn ie . Jest w ieś, je s t 
ks iądz, je s t w ó jt ,  są d w ie  k o b ie ­
ty , je s t in te lig e n t m ie js k i,  są sp ra ­
w y  pszcze la rsk ie  i ra c h u n k o w e  —  
a le  to  w szys tko  s ta n o w i ty lk o  coś 
w  ro d z a ju  ab a żuru  do la m p y . 
L a m p ą , je s t co innego: w ła śn ie  to  
zagadn ien ie  z b ro d n i i  k a ry , m i­
ło s ie rd z ia  i  p rzebaczen ia . L u d z ie  
są tu  —  w  p e w n ym  oczyw iśc ie  
sensie —  s ym b o la m i. E lżb ie ta  
je s t sym bo lem  grzechu, M a r ta  
sym bo le m  k rz y w d y , K s ią d z  Ja n  
m iło s ie rd z ia , m ity c z n y  K s ią d z  
A n a s ta zy  m ś c iw e j k a ry ,  W ó jt  -— 
o p in ii lu d z k ie j,  P io t r  —  poku sy .

W śród  ty c h  lu d z i d z ie ją  się 
s p ra w y  w in y  i  o d ku p ie n ia . E l­
żb ie ta  p o p e łn iła  grzech, n a m a w ia  
ją c  do z b ro d n i kocha jącego  się 
w  n ie j cz ło w ie ka  A n d rz e ja , i  po ­
w o d u ją c  ty m  sam ym  je g o  sam o­
b ó js tw o . O p in ia  lu d z k a  po tęp ia  
ją  i  chce su ro w o  u k a ra ć . T a k  ja k  
ju ż  ją  p o tę p ił p rzed  la ty  n ie  ż y ją ­
cy  K s ią d z  A nas tazy . E lż b ie ta  w ra  
ca i  n ie  może pozbyć się p rz y g n ia  
ta jącego  ją  c ięża ru  w ih y .  P io t r  je j 
d a w n y  koch a ne k  p ra g n ie  m ieć 
E lżb ie tę  z p o w ro te m  d la  siebie. 
P rz e c iw s ta w ia  Się te m u  je d n a k  
jego  b ra t p rz y ro d n i K s ią d z  Jan, 
u w a ża ją cy , że E lżb ie ta  m u s i sa­
m a  w  sobie zna leźć u k o je n ie  i 
odpuszczen ie  w in y .  E lżb ie ta  szu­
ka  p rzebaczen ia  u M a r ty , w d o w y  
po A n d rz e ju , a le go n ie  z n a jd u ­
je . D op ie ro , gdy opuszcza p le b a ­
n ię, u d a ją c  się do swego chorego 
o jca , i  ra tu ją c  tonącą  M a rtę , g i­
n ie  w  rzece —- u z y s k u je  p rze b a ­
czenie i od M a r ty  o raz od lu d z ­
k ie j o p in ii.

T a k  m n ie j w ię ce j p rze d s ta w ia  
się treść „R o zd ro ża “ . /

J a k k o lw ie k  lu d z ię -sym b o le  są 
tu ta j ż y w i i  z  p ra w d z iw e g o  zda­
rzen ia , n ie m n ie j je d n a k  rep re ze n ­
tu ją  ty lk o  pew ne  ideo log ie  i spo­
soby pode jśc ia  do zagadn ien ia  
w in y  i k a ry .  W śród, m is te rn ie  zbu 
dow a n e j d ia le k ty  k i  szala' tezy i 
a n ty tezy , to  znaczy m iło s ie rd z ia  i 
p rzebaczen ia  o raz zem sty  i  u k a ­
ra n ia , w a ż y  się ra z  na tę , ra z  na

ta m tą  s tronę , by  w reszc ie  dopro­
w a d z ić  do p rze ch y le n ia  się na ko ­
rzyść tezy.

A le  rozw ią za n ie  z a w ie ra  w  so­
b ie  rozs trzyg n ię c ie  m im o  w szys t­
ko  dw uznaczne. E lżb ie ta  osiągnęła 
p rzebaczenie , lecz za ceną pośw ię  
cen ią , k tó re  ko sz to w a ło  ją  aż ży ­
cie, Czy w ię c  to  m iło s ie rd z ie , k tó ­
rego doznała  w  o s ta tn ie j c h w il i  
swego is tn ie n ia , n ié  b y ło  ró w n o ­
cześnie o k ru tn ą  k a rą  i pew nego 
ro d z a ju  w y p e łn ie n ie m  b ib l i jn e j 
m śc iw o śc i w  s ty lu  „o k o  za oko , 
ząb za zą b “ ? K s ią d z  J a n  d a je  n ie ­
ja k o  na to odpow iedź, tw ie rd z ą c  
pop rzedn io , że s p ra w y  E lż b ie ty  
z a g m a tw a ły  się do tego s topn ia , 
iż  m oże rozs trzyg n ą ć  je  ty lk o  
Bóg. A  w y ro k i B o sk ie  są przecież 
n iezbadane i tru d n o  lu d z io m  . je  
rozsądzać. L u d z ie  z „R o zd ro ża “  
też ich  ju ż  n ie  rozsądza ją ..

S k o m p lik o w a n ą  tę sz tukę  i  w y *  
m aga jącą  od w y k o n a w c ó w  b a r­
dzo w ie lk ie g o  o p a no w a n ia  s łow a 
i  gestu  (są ta m  m o m e n ty  p a te ­
tyczne  o duże j s k a li tru d n o ś c i)  —  
zagrano  w  Sosnow cu p op raw n ie - 
S p o k b jn y  i n ie p rz e ja s k ra w io n y  
K s iędzem  Janem  b y ł p. O r ło w s k i 
i  u k a z a ł s ię  w  te j r o l i  z zu p e łn ie  
n o w e j s tro n y , c a łk o w ic ie  zresztą  
d o d a tn ie j. E lż b ie tę  za g ra ła  P' 
Z byszew ska  p o d  w zg lę d e m  a k to r ­
s k im  ba rdzo  u m ie ję tn ie , w  k a ż ' 
d ym  z  tru d n y c h  m o m e n tó w  pa ­
te tyczn ych  n ie  w p a d a ją c  w  fa ł­
szyw y to n  (do tyczy  to zw łaszcza 
sceny u p a d k u  p rze d  k rz y ż e m l. 
k tó re g o  u n ik n ię c ie  n ie  b y ło  rzeczą 
z b y t ła tw ą . P. K o w n a c k a  w  ro b  
M a r ty  da ła  o ry g in a ln ą  1, pe łna  
d ra m a tyczn eg o  d yn a m iz m u  po­
stać, i  z ró w n y m  pow odzen ie« !
p o k o n y w a ła  tru d n o ś c i scen wzni<> 
s łych  i  tra g iczn ych .

S ty lo w y m  W ó jte m  b y ł P- N a­
w ro c k i,  gospodyn ią  K s iędza  Jana. 
c z y li P a n ią  J u lią  p. Sieniowsk* 
sym p a tyczn ym  M ic h a łe m  P- "  
m onow iez. P. R o k a ls k i ja k o  P io ­
n ie  zawsze m ia ł szczęście do o**3'  
z y w a n ia  w  g łos ie  o raz w  r u c h a c  
podn iecen ia  i  rozpaczy.

„R o zd ro że “  w y re ż y s e ro w a ł P- 
R ysza rd  W a s ile w s k i i  u m ie ję tn o ść  
te j re ż y s e r ii znać b y ło  w  w ie lu  
szczegółach.

B a rd zo  m i łą  i  p r z y je m n ą deko-
ra c ję  (św ie tn ie  zw łaszcza z ro b io ­
n y  w it ra ż  t  ogród) p o k o ju  p rz y ­

ję ć  na pletJfenii z a p ro je k to w a ł P- 
M a k o jn ik ,  zaś w y k o n a ł te n  p ro ­
je k t  p. H a lic k i.

B o le s ła w  S u ró w ka .
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111-4950. D zia t Ogłoszeń; Katow ice ul, 3 M aja  12, le i. 308-74 — PK O  K atow ice I I 1-4830. — Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności. .Wydawca; „C Z Y T E L N IK ", K a tow ice, u lica  3 M aja 12.
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